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70-lecie · urndzin 
Petru Groza 

9 bm. odbyło się w Buka­
reszcie uroczyste wręczeni~. 
orderu „Gwiazdy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej" I klasy I 
przewodniczącemu · Prezydium 
Wielkiego Zgrom,1dzenla Na­
rodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej dr Petru Groza 
li okazji 70 rocznicy jego uro­
dzin. 

G.lOS R·OBOTNICZY 
Na listy Frontu Narodowego w całym kraju 

· oddano 97,98 proc. ważnych głosów 

WYNIKI WYBORÓW DO RAD NARODOWYCH ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAAJl.I ROBOTNICZD . . 
' 

NR 191 (JUS) ROK X lOD!, SIODA I GRUDNIA 1954 ROKU Komunikat Pols~iej Agencji Prasowe.i 
~------------------------------------------------------------~----~--~. ' Pol11ka. Agencja Prasowa, na. podstawie protokołc\w Wo.łe- ców radnych. Pon.ad 90 proo. 

Wyniki wyboręw 
do rad narodowych 
w lodzi i w woj. 16dzkim 

Komunikat Komisii Wyborczej m. Łodzi 
(Na pudstaw ie protokółów• k.omis;i w yborczychJ 

L W wyborach, k&óre odbyły się dola 5 1r11dnla. 
1954 r., Zll!ilali wybraol radni I zastępcy radnych Rady 
NarodoweJ m. Łodzi oraz 7-mlu d:iieloicowyt•h rad naro­
dowycb w Łodzi. 

U. W wyl>or11ch do Rady Narodowej m. Łodzi Ut.-zba 
uprawnionych do iclosuwania wynosiła 462.976. W sloso­
wantu wzięło udział 444.910 wyb»rców, t,j. 96,10 \.pnie. 
11pr11wnionych do glosowanlą. Głosów wa:i.nych .,._dano 
ł40.803, liezba glosow niewa:tnych wynosi 4.1117. Na listy 
Fronl.u Narodowego oddano 433.140 głosów, LJ. !18,26 .proc. 
wa:tnych głosów. ł'neciw listom l''rontu Narodowego od­
dano 'J.663 glosy, tj. 1,74 proc. ważnych glosow. Na 01ól­
q liczbę 266 kandydaf.ów na radnych i zastępców ra­
dnych wybraoyt·h r.os&alo 200 radnych i 66 iastę1><:ów 
radnych, Wszyscy kandydal1i na radnych I zastępców ra­
dnych otrzymali puoad 90 proc. itlosów. 

UL W wybor1:.cb do '1-miu dzieln\cuwych rad naro­
dowych w t.odzi liczl·a 11prawoionych do glosowania 
wynosiła 462.!176. W głosowaniu wzięło udział 444.910 
wyborców, tj. 96,10 proc. uprawnionych d11 głosowania.. 
Głosów ważnych oddano 442.IJóO, liczba głosow oiewa.ż­
oycb wynosi 2.850. Na listy Frontu Narodowego oddano 
434.339 głosów, tJ. 98,25 proe. ważnych głosów. · Przeciw 
lls&om Frontu Narodowego oddano 1.'121 glosow, tj. 1,7& 
proc. ważnych glosów. Na ogólną llczb.ę 979 kandydatów 
na radnych I zastępców radnych, wybranych wstało 750 
radnych I 229 zastępców radnych. Wszyscy kandydaci oa 
radnych I na 1a.stępców radnych otrzymali ponad ff 
proc. ciosów. 

Komaolkat podpisali! 
Pnewodnlczący Komisji Wyborczej m. Łodzt ED­

WARD PIECZOl\A, dyrektor naczelny lnstylulu Włó· 
kiennictwa w Lodzi. 

t.aetęl/Cll 1.1r~w. l\.umlsjł Wybort.'"le) m. t.odzl \nt. 
STANISŁAW URB~(!)Zl'K, na.czelny inżynier Za· 
.kładu „B" ZPB im. Słalina w Łodzi. 

Sekreta.tli KollWj! Wyborczej m. Łodzi FRANCI­
SZEK STELMASIAK, sekretarz Zarz. Gł. zw. Zaw, 
Prac. Przem. Wlók.lenniczego w Polsce. 

Komunikat Wojewódzkiej Komisji W~borcrnj w lodzi 
(.Na pud.stawie p1 otokólow komisji w yburczJ eh> · . . 

L W wyborach, które odbyły alę w dniu 6 1r11dnla 
1954 r„ zostali wybrani radni 1 ustęPtJ)' radnych Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w ł:Jud:ti, 1a powiaww.rcb rad 
narodowych, a5 miejskich rad narodow)'ca i 1 nuly na­
rodowej osiedla ora:t radni tiUll arolnad:tklcb tad nartlllo-' 
\\lych. 

IL W w.rborach •o WoJewódzkleJ Rady Narodowej 
w l:.odzi liczba uprawnionych do i!Jlosowaoia wyoosUa 
936.542. w closowaolu wzięło udział 884.~t>U wyuorców, 
tj. 94,52 proc. uprawnlon)'ch do glosowania. Głosów W!łŻ· 
n)'ch oddano 883.257, linba 1losów nieważnych wynosi 
1.003. Na listy Frontu Narodowego oddano 115U.535 irto-
16w, tj. 9ti,30 proc. ·ważnych ciosów; przeciw lls&um 
Frontu Narodowego oddano 32.n2 11•~~.I'. tj. ll,70 proe. 
ważnych głosów. Na ogólną licibę 1112 k•nuydatów oa 
radnych i zlllltępców radnych wybranych .wsLalu 140 ra­
dnych I U zastępców radnych. Ponad 90 proc. ciosów 
otrzymało 139 kandydal6w n11 radnych I U kandyda• 
&ów na zastępców radnych, 

UL W wyborach do powiatowych rad narodowych 
liczb& uprawnionych do gloaowan1a wynosiła: 823.1'14. 
w atoaowaniu wzięlo · ud:tial 7&9.965 wyborców, 'J, 92,32 
proc. uprawnionych do glusow11.ni11. l.1losów ważnych 
oddano 758.830, liczba głosów n1ewał.nych wynosi U35. 
Na listy Froolu Narodowego oddano 728.425 głosów, ij. 
96 proc. ważnych głosów: przeciw lisi.Om Frontu Naro· 
dowerro oddano 30.405 a-losów, tJ. 4 proo. · ważnych glo­
IÓw. Na ogólną łie7.bę 1.212 l<andydal.iiw oa radnych 
I zastępców radnych wybranycb zosi.alo 934 radnych 
I 278 zastępców radnych, Ponad !IO proc. slosów otrzy­
mało 908 k.andydat-Ow na radnych I 275 kandydatów na 
lllBlltępców radnych. 

IV. W wyborach do miejskich rad narodowych liczba 
uprawnionych do głosowania wynosiła 275.192, w IJloso­
wamu wzięło adział 266.523 wyborców, &J. 96.64 proc. u­
prawnionych do głosowania. Glosow ważnych oddano 
266.429, liczba slosów nieważnych wyoosi 94. Na listy 
Frontu Narodowego oddano 262.270 głosów, tj. 98,44 
proc. wamych głosów, Pnl'l:lw listom Frontu Narodowe­
go oddano 4.159 głosów, tj. 1,56 proc. ważnych irlosów. Na 
ogólną liczbę 1.931 kandydatów na radnych I zastępców 
radnych wybranych zostało 1.479 radnych I 452 zast<:p­
ców r.adnych. Ponad 90 proc. głosow otrzymało 1.459 ka,n-· 
dydatów na radnych i ł52 kandydatów aa zastępcow 
radnych. _ 

v. W wyborach do rady narodowej osiedla llc:i:ba n• 
prawnlonych do głosowania wynosiła 3.664. W 1łosowa­
niu wzięl11 adzial 3.3·71 wyborców. tj. 92 proc. upraw­
nionych do głosowania. Głosów wainych oddano 3.371, 
głosów niewatnych - nie było. Na listy Frontu 

• Narod·owego oddano 3.253 glosy. tj. 96.5 proc. wat.oych 
głosów. przeulw listom l'rootu ·Narodowego oddano 118 
głosów, tj. 3,5 proc. wa:i:.nycb głosów. Na ogólną llC"Zbę 
36 kandydatqw oa radnych I zastępców ndnych wybra­
nych zostało 27 radnych I 9 zastępców radnych. Ponad 
90 proc. głosów otrzymało 27 kandydatów oa radnych I 9 
kandydatow na z~tępców radnych. 

VL W wyl>uracb do grom11dtk1ch rad narodowych 
llc~a uprawnionych do glosowania wynosiła 655.271, ~ 
glosowaniu wzięło udział 601.381 wyborców, tj. 91,77 
proc. uprawnionych do glosowania. Glosów ważnych .od· 
dano 600.698, liczba głosów nieważnyl'h 633. . Na hsty 
Frontu Narodowego oddano 573.475 głosów, tJ. 95,47 
proc. ważnych głosów. przeciw listom Fronh• Nar,,dowe­
go oddano 27.223 głosy, tj. ł,53 proc. \ll{atnych l(losów. 
Na ogólną liczbę 10.458 kandydatów na 'r:>dnfch "'.ybra­
oyuh zostało 10.446 radnych, ponad 90 proc. &losow o­
trzymało 6.260 kandydatów na radnych. 

Komunikat podpisali: 
Przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Wyborczej 

w Łodzi STEl<'AN SZULAK, •ekretąrz Wojewńd1kiej 
Rady Związków Zawridnwych w t.odzl. 
Wiceprzewodniczący WoJewód7kleJ Komisji Wybor­

czej w t..odzl TAOEUSZ SITF.K. Mekretarz WKW ZSL, 
Sekretan WojewÓdzkleJ Komisji Wyborcze~ w t.odzł 

ZYGMUNT DRZEWICKI, sekretarz Woj. Zarząda 
ZSCh w ł.AMbl. 

····································~············-·····························1 
Odezyl lektora KC PZPR 

WydziaJ Propagandy KŁ PZPR zawtadam!a łódzk.f 
aktyw partyjny, młodzieżowy, . prelegentów KŁ I lekto· 1 
rów że w dniu 9. XII. br., o godz. 17.00, w sali Mło­
d;cte!owego Domu Kultury, przy ul. Moniuszki 4a, odbę­
dzie się odczyt lektora KC PZPR na temat: ,,Rol.a Z!MP 
w socjialistycznym wychowa niu młodzieży", ....... „ ... „ ••.......... _. ......•............... „ •.. „ •.. „.„ .......... . 

Naród· poi.ski jednomyślnie 
popiera radziecki plan 

utworzenia ogólnoeuropejski0Ro systemu 

wc\dzklch Komisji Wyborczych, podaje następnJ""8 wyniki głosów otrzymało 28.034 kan• 
dydatów na radnych I 8.639 

wyborów do Rad NarodoW)'ch: kandydatów na zasti;:pców ra-
i. W wyborach do rad na- zostało 19.48S rednych I S.JH4 dnych. 

rodowych, które odbyły się w z;astępców radnych. Ponad 90 V. W wyborach do dzielll'l• 
całym kraju w dniu 5 grud- proc. głosów otrzymało 18.819 cowych rad narodowych licz• 
ni.a 1954 r., :wstali ~brani kandydatów na radnych 1 ba uprawnionych do głosowa­
radni i zastępcy radnych: Rad 5.807 kandydatów na zastęp- nia wynosiła 2.398.170. W gło­
Narodowych m. st. Warszawy ców radnych. sowaniu wzięło udział 2.284.234 
I m. Łodzi, 17 wojewódzkich IV. w wyborach do miej- wyborców, tj. 95,25 proc. u­
r.ad narodowych, 296 powi.ato- skich rad narodowych- liczba prawnionych do głosowania. 
wych rad narodowych, 726 uprawnionych do glosowania Głosów ważnych oddano. 
miejskich rad narodowych, 44 wynosiła 8.359.187. w gloso- 2.280.443, liczba głosów nie­
dzielnicowych rad narodo- waniu wzięło udztał 6.097.203 ważnych wynosi 3.791. Na M­
wych, 45 rad nar.odowych o- wyborców, tj. 95,88 proc. u- sty Frontu Narodowego odda­
siedli oraz radni 8.787 gro- prawnlonych _ do glosowania. no 2.256.759 głosów, tj . 98,98 
madzklch rad na.r~owych. Głosów ważnych oddano proc. ważnych głosów. Prz&-

IL w wyborach do Rad 6.076.944, liczba • głosów nie- ciw listom Frontu Narodowe-
N rod h Waz·nych wynosi 20.259. Na Jl- go oddano 23.684 glosy, tj. a OwYC m. st. Warszawy · h ł · N 

d ..... Frontu Narodowego odda- 1,04 proc. waznyc g OS-OW. a i m. ·Lo zi oraz do wo jewódz- a•:r óln 1 b 5 617 1---d da 
no 6.015.913 głosów, tj . 99 og ą icz ę · """'' Y -kich rad narodowych liczba · d h 1 t ó 
Proc. Ważnych głosów. Prze- tów na re nyc z.as ępc w uprawnionych do głosowania d b h •-• 
Cl·w l'-tom FrC10tu Narodowe- ra nych wy ranyc zos .... o wynosiła 18.811.905. W gloso- "' d h l 1 .a..3 t 
go oddano 81 .031 głosów, tj. 4.334 ra nyc .„o zas ęp. waniu wzięło udział 15.766 373 h Po d 90 

bezpieczeństwa zbioroweeó 
bo Ó 1 Proc. watnych głosów. . Na ców radnyc . na p:roo, wy re w, tj. 93,78 proc. u- só t ł 4 332 k Ogólną Jiczhe 37.282 kandyda- gło w o rzyma o . an-prawnionych do głosowania. da ó 00 eh i 1281 

Wielki wiec w Warszawie · 
W dniu 7 bm. w ha,11 ZS Gwardia w Warszawie, odbyło się ~llde zgromadzenie 

ludności stolicy, zorganizowane przez Stołeczny Komitet Frontu Narodowego. Podczas ze- · 
brania przewodniczący delegacji rządowej PRL - Józef Cyrankiewicz złożył sprawozda­
nie z przebiegu obrad konferencji mosklewsklej w sprawie zapewoleola pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, omówił ich blstOryczne znaczenie. dla. narodu polskiego. 

Głosów ważnych oddano tów na radnych I zastępców dy t w na ra Y • 
15.706.242, liczba głost>w nie- radnych wybranych zoS<tało 
ważnych •wynosi 60.131. Na u- 28.5~6 radnych 1 8.702 za.stęp­
sty Frontu Narodowego od-
dano 15.389.658 głosów, tj. 
97,98 proc. ważnych głosów. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Patriotyczna postawa Wielką, wypełnioną ponad łecznych, Wojska Polskiego, 
4-tysięczną rzeszą mieszkań- świata kultury i nauki oraz 
ców stolicy, halę Gwardii zdo- · przodownicy pracy. 
bią pęki biało - czerwonych i Wśród członków prezydium 
czerwonych flag, w!>tęgi czer- zasiedli: przewodniczący 
wonych transparentów z wy- Światowej Federacji Związ­
pisanyml na nich hasłami, ków Zawodowych, sekretarz 
wzywającymi do wzmocnienia generalny Generalnej Konfe­
wall.ti o pokój. . deracj.i Pracy Włoch - Giu-

Na sali obecnd są: członko- seppe di Vittorio oraz sekre­
wie Biura Politycznego KC ta.rz generalny Powszechnej 
PZPR, I zastępca prezesa Ra- Konfederacji Pracy (CGT -
dy Ministrów - Zenon No- Francja) Benoit Frachon. 
wak oraz sekreta•rz KC PZPR Po powitaniu zebranych 
- Edward Ochab. przez przevrodniczącego zgro-
Wśród spontanicznych okla- madzeni.a - przewodniczącego 

sków zebranych zajmują Prezydium Stołecznego Koml­
miejsC41 w prezydium zgrom.a- tetu Frontu Narodowego, Ka­
dzenia członkowie delegacji zimierza Brand~sa - głos za­
rządowej PRL na konferencję biera prezes Rady Mipistrów 
w Moskwie. prezes Rady Mi- - Józef Cyrankiewicz (prze­
nistrów Józef Cyrankiewicz mówienie podajemy na str. 2). 
oraz kierownik Ministerstwa Przemówienie I Józefa Cy­
Spraw Zagranicznych, wice- rankiewicza przyjmowane jest 
minister Marian Naszkowski. burzą gorących oklasków. 
W prezydium zasiedli również Poszczególne fragmenty 
przedstawiciele Komitetu przemówienia spotykają się z 
Warszawskięgo. ·PZPR, Rady gorącym przyjęciem zgroma­
Narodowej m. st. Warszawy, dzonych. 
organ~cji politycznych I spo- Z kolei przemówił członek 

Prezydium Polskiego Komlte- Przeciw listom Frontu Naro­
tu Obrońców Pokoju, wice- dowego oddano 316.584 głosy, 
marszałek Sejmu - Józef tj. 2.02 proc. ważnych głosów. 
Ozga Michalski, który pod- Na ogólną liczbę 3.582 kandy­
k'.reślil jedność narodu poi- datów na radnych 1 zastępców 
skiego w walce o utrwalenie radnych wybranych zostało 
pokoju. 2.762 radnych i 820 zastępców 
Gorącymi oklaskami przyję- radnych . Ponad 90 proc. glo­

li zebrani w hali zs Gwardia sów otrzymało 2.739 kandyda­
przemow1enia sekretarui ge_ tów na radnych I 818 kandy­
neralnego Powszechnej Konfe. datów na zastępców radnych. 
deracjl Pracy (CGT - Fran- III. W wyborach do powta­
cja), Benoit Frachon oraz towych rad narodowych licz­
przewodniczącego Swlatowej be uprawnionych do głosowa­
Federacji Związków Zdwodo- nia wynosiła Il 795.232. W glo­
wych, di Vlttorlo, którzy prie- sowaniu wzięło udział 
kazali narodowi polskiemµ IO 942.524 wyborców. tj. 92.77 
serdeczne pozdrowienia I ży. 'proc. uprawnionych do głoso­
czenia dalszych osiągnięć w wania. Głosów ważnych od­
pokojowym budownictwie. dano 10.922.704, liczba głosów 

Obaj mówcy podkreślali nieważnych wynosi 19 820. Na 
znaczenie &0lldarnoścl naro- listy Frontu Narodowego od­
dów dla sprawy obrony poko- ! dano 10 668487 głosów. tj 
ju. A7.6'7 proc , ważnvch l(łosńw 

Zebrani na wiecu ucbwallll I Przeciw listom Frontu Naro­
rezolucję, stwierdzającą, Iż Jud dowego oddano 254.217 gło­
Wargawy w pełni solidaryzu- sów, tj . 2,33 proc. ważnych 
je się z deklaracją konfereo- głosów. Na ogólną liczbę 25.407 
cjł moskiewskiej. . kandydatów na radnych I za-

stępców radnych wybranych 

łódzki ego ·środowiska 
kulturalno-artystycznego 

Łc\dzkł Komitet Frontu Narodowego wyra!a corące po. 
dziękowanie wszystkim, którzy uświetnili bezinteresownie 
występami artystycznymi zebrania I imprezy organizowane 

pi-zez komitety Frontu Narodowego w czasie trwania kalll-1 
pani.i wyborczej do rad narodowych. 

Wysoki poziom artystyczny 
w;stępów oraz bogactwo pro­
gramów artystycznych nie­
wątpliwie przyczyniły się do 
znacznego ożywienia życia 
kulturalnego mieBzkańców na­
szego miasta. • 

Nie szczędzili swego czasu 
I trudu wykazując ogromn1' 
ofiarnoM 1 społeczną postawę 
a1 tyścl teatrów ł~zkich, Pań­
stwowej Filharmonii, Rozgłoś­
ni Lódzkiej Polskiego Radia, 
„Artosu", członkowie pracu­
j4cy w komisjach Imprezowo­
at tystycznych przy kom. 
Frontu Narodowego, członko-

wie 1 Instruktorzy oraz akom­
p«niatori;y związkowych arna• 
torskich zespołów artysty<:ll4 
nych, zespołów szkolnych, 
Zjednoczenia Ze~połów Śpi&>i 
waczych, Lódzkiego Związku 
Spółdzielni Branżowych. 

Znaczny również był .wkład 
pracy społecznej plastyków 
łódzkich oraz studentów 
PWSSP w pomocy przy deka. 
rowaniu lokali wyborczych. 
Lódzkł Komitet Frontu Na• 

rodowego wysoko ocenia tł 
patriotyczną po;tawę środo.. 
wieka kulturalno-artystyczne.. 
go naszego IIliasta. 

f 
f 

Rezoluci a ... „„„„„ ... ~i Popieramy z całą mocą <;lek i ara cię moskiewską 
,,1_· Zebrani DS wiecu przedsUiwlclele ludu Warnawy, 

po wysłuchaniu sprawozdania przewodniczącego delega· 

:-

l':_ ej.I polskiej na konferencji moskiewllklej, tow. Józefa 
Cyrank!ewicza, wyrażają ~e poparcie dla uchwał tej 
konferencji. , 

Naród polski z całą mocą potępia awanturniczą 1 nie­
~.,=_ bezpieczną politykę odbudowy agresYWiłego Wehrmac~­
- tu i tworzenie bloku wojskowego, którego trzon stano-
-,,_',_ wić mają Zlremilitaryzowane Niemcy zachodnie. Naród 

polski z całą mocą ostrzega przed tym, aby dać broń dQ 
ręki mordercom z Oświęcimia I Majqanka, burzycielom 

; Warszawy, grabieżcom polsk iego dobra 1 niszczycielom 
i polsk iej kultury. Nigdy ,naród nasz nie pogodzi się z tą 
• brzemienną w poważne następstwa pol ityką, wymierza­j ną przeciw pokojowi, przeciw Polsce I ludzkości. 

Naród polski jednomyślnie popiera radziecki plan U• 
tworzenia ogólnoeuropejskiego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego Wraz ze Zwiąi!:klem Radzieckim I całym 
900-milionowym obozem pokoju uważamy za niezbędne. 
by w wypadku realizacji układów paryskich o wskrze­
szeniu Wehrmachtu, kraje nasze przedsięwzięły wszel­
kie n iezbędne środkl konleczn.e dla umocnienia naszej 
zdolności obronnej. dla zapewnienia naszego bezpie­
czeństwa I pokoju w Europie. 

Deklaracja · 8 państw . uchwalona w Moskwie I popar­
ta przez Chiny Ludowe. jeS't surowym 1 stanowczym 
ostrzeżen iem pod adresem agre!IOrów. Wyrata on.a my­
śli I uczucia również naszego narodu. najbardziej zain-

: teresowanego w n!edopuszcz~iu do odbudowy millta-
! ryzmu niemieckiego. 1 
: Narody Europy przecl;wstawtą się próbom millarde-

:-

a.' rów amerykańskich ponownego uzbrojeni.a zbójeckiego 
Wehrmachtu 1 obłędnego pchani.a do trzeciej wojny 

: światowe}. 
i Niechaj rozwija ~ę 1 umacnia potęga I zwartość obo-
i zu pokoju! 
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i Niei:h żyje niezłomne braterstwo narodu polskiego z 
i narodami wielkiego Związku Radzieckiego - ostoi po-
: koju I bezpieczeństwa wszystkich narodów! i 
~':, Niech źyie Polska Rzeczpospolita Ludowa, niezłomne -:,_~': 

ogniwo obozu pokoju! 
Niech żyje I krzepnie nasz Front Narodowy w walce 

i o szczęście narodu polskiego, o pokój 1 bezpieczeństwo 
i Europy! ~ 
: : 
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Inżynierowie chińsąy 
przybyli do lodzi 

Na naradzie w Biurze Pro;eklóto. 
Fot. A. Ji 

Łódt gościła wczoraj grupę Inżynierów chińskich przeby­
wajljcych w Polsce w ramach wymiany kuitu:alnej z: zagra· 
nicą. Inżynierowie cl studiujący zagadniema gospodarkl 
komunalnej zamierzają zapoznać się z dokwnenta~ją te­
chniczną rurociągu Lódi-Pilioa. 
Na naradzie :oorganlzowanej W dniu dzisiejszym ln:tynle-

Na ehloi)skieh~-wieeaeh 
w Łowiczu i Ra wię Mazowieckiej 

Z rana niebo "nad Łowiczem wa, Mikołaj Cieślak, m(>w!ł do takte, te procee ~lwk'o tYm potworniejsze Jest to, t. 
zasnute było ciemnymi ob. Królika, małorolnego chło- zbrodniarzom odby~ Ilię pow!- faszyzm hHlerowskl, zamian 

chmurami. Nocą dął porywis- pa z gromady Bolimów: nlen w Łowiczu. - Niech zniknąć. z powierzchni ziemi, 
ty wiatr. Nagonił chmur, siekł Lotrem trzeba być, by stawiać wszysry oglądną tych szakali, znów zaczyna, podnosić głowę. 
drobnym, dokuC'Zliwym desz· na nogi hitlerowski Wehr- ni.ech pamiętają, te broń w Pielęgnują go 1 odradmjl\ 
C'Zem. Pote."11 się jednak roz- macht. Malo to ,, nas było rękę wetknął im nasz wróg - zbrodnicze ręce imperiali~tów 
pogodziło, nawet słońce wyj- krwi, mało i:tieort.ezęścia? ' Je- imperializm. · na Zachodzie. Przeciwko temu 
rzało zza chmur. szcz• by chciel!I Dałbym ja Na wiecu w Lowiczu było 1 buntujemy $lę w11;iyscy, pro­

Drogam! prowadzącym! do im naucz.kę - Ja.kem. Cieślak. górą trzy tysiące lud.U Trzy ty- testu jemy I z całego serca 
Lowlcza - z Bolimowa Ble- · A oto odrow!edź ob. Królika: ~lące ludzi oddanych władzy przyłączamy lllę do dekla.racjd 
law, z Kompiny 1 Chąś~ ci11• - ·Chcieliby powrócić do kra· ludowej, związanych z nią państw demokratycmych. 
gną chłopskie wfn.y. ju - panowie. Na karkach myślą, c:zynem 1 aercem. Trzy Nasz obóz demokracji ludowej 
Dziś w Łowiczu dzień tar- chłopskich dobrze 9!ę jeździ- tysiące chłopów, miłujących jest silny, bo wspierają go i 

gowy. Przyrynek. gd'l.ie odby· ło. Polska, to ładny kąsekl. My- swój kraj, obywateli Polskiej budują miliony rąk robo-
wa &ię jarmark. zwolna napeł- ślą, że to tak, jak dawnej, że Rzeczypospolitej Ludowej. czych. Niech się więc lmpe-
nla się ludźml Jest Ich coraz oblezą Ją jak rob~ctwo. Chłop r!.allścl mają na baczności. Nie 
więcej. Chłopi indywidualnie z czworaków rob.ć będzie, o • 9 tll damy sobie wydrzeć tego 
gos.podarujący 1 s.półdzielcy. prac~ . skamleć, za b~ndoską wszystkiego, oo zdobyliśmy 
Przyjechali gospodarze z Go- chodzić - a ty pamczu na Scisk, przepychanie się, ._. usilną pracą, co stanowi nasze 
leńska, z Otolic, z Płaskocina, słoneczku się wy~rzewaj . Taki nerglczne targi; tu atoją ko- szczęście i nadzieję na pięk• 
z Kiernoz.I, spółdzielcy z Jac- Jest pański pom~ ś}unek Naj- blety sprzedające <k-ób, tam niejszą jeszcze przyszłość, 
kowic, z Wyborowa, ze Strugie· plerw wojna, a po"em, wył daje przykucnęły gospodyYJie z na• Niech żyje pok6JI 
nlc. Czegóż tu na jarmarku nie Im 9u:, że wrócą. Durnie · Bez białem, gdzie lndz:iej mów Okrzyk obywatela Narożn.i­
ma? Drób, owce, produkty chłopa rachunek. robią. Bez cliba Judzka oblega stoiska z ka podchwytują .licznie zebra­
żywne>Sclowe, owoce, artykuły chlo~ I ro~tnikał odzieżą, galanterią I obuwiem. ni na rynku. Ni~al równo-

.przemysłowe. A p<>tem, juz po wiecu, roz· Dzień ta.rgowy w Rawie Ma· cześnle o głos prost gospo-

. maW1Słem ze star9Zym goopo• zowleckiej. darz Indywidualny z gromady 
~lżba I_udzka - wielka. Jed- darzem z 'grom. C"latol!n, człon• · - Obywatele! - rozleg4 się Słupce, gminy Marianów, ob. 

nt z mleJ9ka ubrani, ~ kurt.- kiem Zjednoczonego Stronnie- w pewnej chwili donośny głos. Stanisław Niewola. 
kach czy paltach, ."' cykll9- twa Ludowego, ob. Wlncen· K staj k jl dzl 
~wkach. Inni w towi«:Jticb ko· tym Strugińsklm. Oto jego ;Jejsz~:1 ~r~o ~~Lałbym- - Gdybym tak chclał m6-
zuS'l.kach. w wysokich, S'l.Y· !Mowa: Korferencja mosldew• powiedzieć kilka słów, posła- wić o przeszłości, zeszłoby do 
tych, na lowlokl sposób m. o- ska, •- mądra snrawa. Myśmy wieczora, bo człow iek przeżył "' „ cha Jcie. Otóż, jak większość d ś~ d gt. ..,. _ · d · „ d.elowanych, buta. eh. Kobiety Im ""'""edzi"ell, my, to -a-y . o " mor ę """z y przecie„ 

I ,,,...,.. . -· ~ już wie z prasy I radia, odby- · ta, j k to · i· I w sri:eroklch, m1en ących etę Związek Radziecki Pol9ka. ła aię w Moskwie konferencja parnię a się iczy o 
~oloraml tęczy !!pÓdDicach, w Chiny, ,kraje demo~acjl Judo- państw demokracji ludowej, skwarki w tygielku, czy aby 
zółto - fioletowych .zapaS>kach, wej, te chcemy pokoju, że le- aby omówić irodkł, które po- starczy choć od świ!lta dla 
w brąwwych, wełnianych .na- ~!~śmy ui zbiorowym bezple· zwolilyby zabezpieczyć pokój całej rodziny. Każdy wspoml-
f7Uta.c:b. Gwar l. szum. W1~l- czeństwem. Ale myśmy im te:t na doznaną ilość krzywd i po-
icie, z:ywe mrOW1$kO ludzkie. powied'l.iell, że nasze siły o- w Europie.„ nlżeń. ·Ja chcę mówić o czym 

gromne. Przecl~ż my dzisiaj nlu,Mówje':' =::e ~!=~Yes!:; ~yrn. jOtóż . ~Y. „~.bśywatele 
• • ~ J·esteśmy potęgą. Ob6z pokoju w 1, czu emy się ""1 praw-

wllYS!kich krańców tergowis- dziwymi gospodarzami kraju. 
i PolS>ka , Wiecie. obywatelu, , km'Jego głos nie wsz""zie je- Ta świadomość i·edności z ca-l w ten właśnie rozkołysany chi""" ają oczy twarte Wl "" v.~, m o • • dna.k dociera, wi"'" ludzie mil- 'h- narodem· w zarządzaniu tłum Judzki padły słowa człon• dzą "' trzą ó j Chł"'" ..,~ ., '" 

• ,.,a • por wnu ą. vr kn" I zbliżają sio do mówi"• krai·em wnocniła Si"' szczegól-ka Powiatowej Rady Narodo- j nie h W j '- .., .., „ " wo. ny c ce. o .na w cego. Jaka§ starsza kobiecina, nie teraz, w okr.esie wyborów wej w Łowiczu, Józefa Wro- ś ć A hłop h ć t m \e'. · c c .ce zy tnymaJąc dopiero co kupi.oną ' do rad narodowych. A wmic-nieokiego: „Obywatele, chło- le 1ei żyć Chłop widzi jakie 
I K . P. · • ' · patelnię w dłoni. przepycha nla się i·eszcze bardziej, gdy pi orzystaiąc z tego, że tak n zaszły w Polsce 

zzma ~ . . · . się do samej mównicy, żeby słyszymy. te są n.a świecie si-
licznie przybyliście na targ, Nap1szc1e w g.Rzec1e, że .my, lepiej słyszeć. Obok, wysoki, ły, któI'e knują przeciwko na-.· 
postanowil iśmy zor6anizować chi pl Czatolma przekh.na 
dz.isiai· ierw;n: w Łowiczu 0 z . . • . . • siwy gospodarz przykłada rę- · szej pokojowej pracy. Impe-

p Y my am.i> rykans~1ch lmperiahs- kę do ucha. Wszyscy z uwagą rlallstom w smak jest wojna. 
w~ec chłops~„ Chcemy O'Iló- tów 1 ich pociotków, tych z · chwytają słowa wypowiadane Ale nam nie. Zaciskamy pięś­
wić syt~acie m i ęd~ynarodo- ' Niemiec zacnodruch, z ~rancjl, przez sekretana KP PZPR, cl i powiadamy że nie pozwo-
wą wsrolme z Wami zastano- z Anglii I z ' "nych krai"ów · · · . • . u• • tow. Roszk1ew1cza. limy na rozpętanie nowej za-wić si!l nad ~~8 ~~1).iem k~n- i;iapimcie ~kże. że my porno- Tow. Roszkiewicz przyporni- wieruchy. Mając opa.rcle w 
rerencj1 mos~1ew<ikiei. poświ~- ze1py naszei wlad:ty . Serdecz- (la Jata okupacji, mów1 o ml- Związku Radzieckim I bra!­
conej spra~e za?ezpiecze~ia nie, po chłopsku. Wypełnimy su:zenlach, jakle hitleryzm siał nich naszych krajach będzie• 
i utrwalem:i pokoiu na świe~ nasze oi:>ow!ązki wobec pań· w całej Polsce. W jego lło- my tak .się starać, tak praco­
ci~, wspólme z. Wam1 zastano stwa. I w podatkach, I w zbo- wacl} odżywa pamięć stra9Z- wać dla państwa, żeby jesz­
w1~ się nad tym jaka powln- żu , I w trzodzie chlewnej. Mu- nych Lat. w czasie których cze umocnić siły pokoju My: 
na b~ć nasza postawa. wobec snwo napiszcie w gazecie o siepacze hitlerowscy zgładzi· ludzie na wm, będziemy. wy~ 
wro~1ch lµdzkoś~1 w.?Jennycn chłopach z Czatolina. li ponad 8 tys. mieszkańców konywać w terminach dosta­
planow imperialistów • Szaro już było, kiedy wyje:!;- powiatu rawsko • mazowiec• wy obowiązkowe będziemy 

Masa ludzka uciszyla tlę. dialem z Łowicza. Przed od· kiego. składnie płacić podatki I roz-
Z~olna lud.z.ie poczęli podcho- !azdem r~aw!~łe."111 jesrL~ Gdy na ZIBkończenie, po o- wljać swe gospodarstwa. Po­
dz1ć do c1ęzarowego samocho· z Wawrzyncem Pląskowsk!Dl, mówieniu znaczenia deklandl c:lajilc sobie w ten &pOSób rę­
du, ' z którego przemawiał ob z gromady Seligów, I z kobie- · moskiewskiej tow. Roązkie- · ce z robotnikami w mieście, 
Wroniecki Otoczyli samochód tam.i z Bielaw. Mówiliśmy o wie-z pyta zebranych. ery ktoł pomożemy szybciej . rozbudó­
clasnym pierścieniem. Zama t, :n, że władze bezpleczeń- cbolałby mbrać &łoa. qłasza wać potęgę gospoda.rczą 1 o­
rły rozmowy. W skupieniu, 2 9twa ujęły morderców dwóch si~ jakij mężczyma o młodej bronną kraju. Tek rozumiem 

w Biurze Projektów Bud<:>W• 
nlctwa Komunalnego goście 
p1 zestudlowaU dokładnie do­
k umentację techniczną tej 
wielkiej Inwestycji Planu 
6-letuie~o1 

uwagą słuchali wywodóv. milioj841tów w Łowiczu. Ko- twarzy i zupełnie siwych wło- sposób, w jakJ możemy, m~ 
rowie chińscy udadzą się na mówcy. biety uważają, ze młodocia· sach. Jest to nauczyciel wlej- ludzie raw$CY, dopomóc do u! 
teren budowy rurociągu, a Stałem wśród chłopów z Bo- nych zbrodniarzy zatruł jad s<kl, ob. Narożniik, z gminy trzymania pokoju, poprze6 

!!mowa Szeptem wymieniali lmperlalistycmej propagandy, Czemłewice. deklan.eJę moskiemką. Niech 
w1ec:oorem wyjadą P<X:ląglem między sobą uwagi. 3,5-hekta- sączonej przez anglo - amery- - Straszne 8łl wspommenta tyje Związek Radziecki J pań. 
do italinogrodu, . CflWY aoopodarz z Podaokoło- kańsld• mekaci.ki. Uweta~ ~ - m61'i oa. - 1 ·-~ ~uj 
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Konferencja moskiewska najdobitniej wykazała 
. I Łódzcy włókniarze 

.niezłomną solidarność całego obozu pokoiu • • , 

wobec zmowy .państw zachqdn.ich 
zmierzających do wskrzeszenia neohitlerowskiego Wehrmachtu 

ze wzmozonq enerą1q 
realizują ·grudniowy plan 

. P1zem6wienie tow. J. Cyrankiewicza na wiecu w Warszawie Po podjęciu licznych zobowiązań na cześc! wyborów do 
rad narodowych I w odpowiedzi 11a wezwanie ~.ałóg 1Zeiciu 
zakładów, łódzcy wlóknicrze ze wzmożonl\ cnerri\ przy&tl\­
JJUI do rcałi7At-Ojl planu grudniowego. 

OBYWATELE 

I TOWARZYSZE! 

:Mieszkańcom Warszawy, 
polskiemu spoleczeńs.tw'U chce­
my dz.iś powiedzieć, co dla na­
rodu polskiego, co dla naszej 
niepodległości, dla obrony na-

. szych nienaruszalnych granic, 
dla dalszego rozwoju nasi.ego 
państwa, dla całego obozu po­
koju oznacza konferencja mo­
ll~iewska, ko.n.ferencja kria­
jów europejskich w spr.a.wie 
.zapewnienia pdkoju i bezpie­
czeństwa w Europie - z któ­
rej kilka dni temu powróclla 
delegacja rządu Pol&ciej Rze­
czypospolitej Ludowej, 

Wczoraj delegacja nasza 
złożyła sptawozdanie ze swych 
prac Radzie Ministrów. 

Dziś chcemy naszą oeen11 
znaczenia tej konferencji po­
dzielić się ze społeczeństwem 
JXJlskim. 

wspierały niemieckich milita- dów i ·rządów Europy, by u­
rystów i pomogły HitlerO!Wi świadomiły sobie w pełni kon­
wydżwignąć się do władzy. Ale eekwencje wskrzeszenia Wehr­
wtedy czyniły to jesz.cze dy- machtu. Delclaracja głosi: 

skretn ie, podczas gdy d.z.iś „ w związku z tym, rządy 
czynią to jawnie i otwarcie, ZSRR, Polskiej Rzeczypospo­
bez żadJ!l.ych osłonek, zawiera- litej Ludowej, Republidti Cze­
jąc umowy I układy między- chosłowackiej, Niemieck~ej 
narodowe, mające na celu od- Republiki , Demo.kratycznej, 
budowę Wehrmachtu i remi- Węgierskiej Republiki Ludo­
litaryzację Niemiec zachod- wej, Rumuńskiej Republiki 
nich. Układ o armii europej- Ludowej, Bul:garsklej ~u­
skiej, poszarpany rękami na- bliki Ludowej i Albań&kiej 
rodów Europy, a przede wszy- Republiki Ludowej uwazaią 
stkim narod~ franoui.klego, a za swój obowiązek :zwrócić u­
Potem układy londyńskie i pa~ wagę wszystkim państwom eu­
ryskie, to dokumenty wyjąt- ropejskim, a zwłaszcza pań­
kowego cyniżmu politycznego stwC>m sygnatariuszom · ukła­
Czarno na białym, bez próby dów pai-yskich że ratyfika­
zachowania pozorów, stwier- ej.a tych układów będzie ozna­
dza się tam, że będzie się u- czała akt wymierzony prze­
zbrajało hitlerowsk~ Wehr- ciwko zachowaniu JXJkOju i 
macht, a to znaczy, ze w.~- ,=ierzający do prz'Ygotowania 
myn:- ~entrnm Euro~y us1łuJe nowej wojny w Europie. 
wzniecić się :u.rze~1e ~awej, Ratyfikacja ta w znacmym 
jesz.cze stra&zhwszei pozogi. stopniu skomplllruje całą &y­

Prawda, źe twórcy nowych, tuację w Europ'.,e t podważy 
Konferencja moskiewska agresywnych układów, paktów mo:i:.llw01lci u.re.gulowania nie 

zwołana została z inicjatywy i bloków u•sirują je usprawie- rozwiązanych problemów eu­
rźądu Związku Radzieckiego dliwić fraz!!Sem. że i;iają one ropejskich, a przede wszyst­
w porozumieniu z rządami charakter obronny. Coz za nę- kim problemu niemieckiego. 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- dmy wykręt! A któż im niby . 
dowej i Republiki Czechosło- z.a.gr.aża? Czy rooźe my, Pola~. . R:at~ika<:Ja i ~rowadzenie 
wackiej. Zwołana z.ostała dla- .cy, którzy po sześciu Ja<tach w _zycie. tych ~ła~ów, wzm~­
tego, że rządy nasze uznały, iż wojny i okupacji pogrążen1 je- gaiąc mabe~p1eczenstwo _wo!­
tego wymaga sytuacja mię- steśmy po uszy w ci~ej i n:y, ~tano_wlc będą zag.rozen1e 
dzynarodowa. Jak wiadomo, m.ojnej pracy, by odbudować ~1eczenstwa . _ na~odower:o 

<istatnio zaszły na arenie mię- to, co najeźdźca zn.l6zczył i by miłujących pokoi pan_stw Eu­
_dzynaroliowej pewne wyda- od·robić zaoof.anie stulec~ któ- r?PY,. a zwłaszci:a pans~~ są­
. rzenia, które wyraźnie z.agra- re ocLzied.ziczyHśmy po·tamtych , s.iadującyCh z Niemcami . 
źają bezpieczeństwu i poko- rządaoh? Jedynym naszym ro­
j-Owi europejskiemu. Wyda- szcżeniem jest to, aby nas po­
n;enia te - to uchwały kon- 2'A)6f,a,wiono w spokoju i prze­
ferencji londyńskiej i pary- &1lano nasyłać na nasz kraj 
lkliej, na których rządy nie- d.ywers.antów, sabot.U,ystów, 
których państw zachodnich szpiegów i wszelakich specja­
unówily się, .aby przystąpić listów od brudnej roboty. A 
do odbudowy hitlerowskiego może zagrażają im ludzie ra­
Wehrmachtu w Niemcz.ech z.a- dzJeccy, którzy z ta.kim hero­
chodnlch. Jest rzeczą oczywi- izmem mosili okropności woj­
stą, że wskrzeszenie niemiec- ny, kierując wszystkie Bl\Ve 
kiego millt.aryunu I odbudowa myśli i uczucia ku chwili, ady 
sił zbrojnych Niemiec zachod- runie Trzecia Rzesza i będ11 
nich pod komendą byłych hi- mogli znowu wrócić do swej 
tlerowskich generałów &tano- wielkiej i ·wspaaliiałej pracy 
wi poważne z.agrożenie poko- nad· budową komunizmu w 
ju. Należało więc przedsi_ę- swym kraju? Ludzie radzieccy 
wziąć niezwłocznie kr<>kl, któ- zaleczyli po latach struzne 
re przeciwdziałałyby za_groże- rany zadane Im przez wojnę 
niu pokoju i bezpieczeństwa i oto dziś WTe.szcle Jton:.y.s.tają 
europejskiego. I w tym wla- w pełni z owoców swej znoj­
łnie celu zwołana została kon~ neJ, wieloletniej praey plęclo­
ferencja w Moskwie. lia·tek, ciesząc się każdym o-

Gdy narody Europy ł śwl.a- siągnięciem swego pokojowego 
ta związane braterskim soju- przemysłu, każ<!~ nowym 
szem koalicji antyhitlerow- szczeblem osiągniętym w dro­
skiej zadawały ostatnie ciosy drze ku podwyższenill stopy 
tamtemu hitlerow&kiernu życiowej. 
Wehrmachtowi, łącz;yła je nie Ale my, kraje obotiu, poko­
tylko wdla· zwycięstwa, ale ju, wdiemy dobrz11, do czego 
także 7.decydowa~ wola nie- prowad~ bloki przeciwsiaJw­
dopuszczenia, by kiedykolwiek ne w Europie i na świe­
w przyszłości narody Europy 1 cie. Tego nas nauC7.yły do­
doświadczyć miały raz jeszcze świadczerua minionych dzie­
podobnego koszmaru. Jak sil- sięcioleci. I dlatego właśnie 
na by1a ta wola świadczy fakt, przeciwstawiamy owym blo­
że na konferencji poczdam- kom · i zgrupowaniom. państw 
sklej prz.e~;;ta_wiciele Zwi~• idet: zbiorowego bez.pieczeń­
ku Radz1eck1ego, W1elk1ej stwa, w postaci ogólnoeuropej­
Brytanii, Stanów Zjednoczo- !lkiego S}"Stemu, obejmuj11ce­
n.ych - a potem _Przyłączyła g0 wszy,stkie baje, bez wzglę-
11ę do tego Fran;i~ - be~ du na ich ustrój społeczne -
wi~szych trud!losc1 powzięli poLitycrzny. Mówił o tym na 
ws~lne zobowiązanie, ze u- konferencji tow. Mołotow: 
czymą . wszy&~ko._ by. wy~~p1ć „Konferencja ta będzie nie­
do koi:ca .niemiecki . mili~- wą<tpliwie ważnym etapem na 
ry;un i hitleryzm 1 unie- drodze do utworzenia syste­
możliwić Niemcom zagra- mu zbiorowego bezpieczeń­
ża~e . ~eh. sąsiado~ I . po- stiwa europejskiiego - syste­
koJowi swLata. ~godziły się na mu, który, ciesząc się popar­
to sformulowame t~e rządy ciem narodów Europy i ca.le­
~ństw 7.a~~odnich, ch?ć - g0 św.is-ta„ ma ogromne ma­
.Jak ~uż dzis dobrze "".1adomo czenie dla zapobieżenia nowej 
- niektórzy ~ z.achodmch mę: wojnie św.ia~owej". Załoci;en'.ie 
łów stanu !uz .wtedy ?0 slli tego systemu bezpiec.zeń.i;twa 
,1ię ze. zdradzi~ckim z.~Larem jest pl"Oste, jak proste są 
µzbroienla h1tlei;owco:v ~o wsri:elk:ie u.azciwe i naprawdę 
wojny z rad7.ieckirm SOJ~szni- wielkie · korn;epcje pohtycme: 
kami. oto wszystkie pań~twa Euro-

Narody zaś Europ_y i . ~wiaA py zobowiązują _się nie ucie­
ta pragnęły wtedy 1 dziś de- kać się do wojny, jako ś·rodka. 

, cydującej rozprawy z milita- rozstrzygania .s·porów i zaia:r­
ryzmem niemieckim dlatego, gów międzyna•rodowych i u­
że miały z nim ciężkie, krwa- roc.Zyście poręczają oobie nią­
we, okrutne doś:wiadc.zenia. wiza.jem bezpieczeństwo i po­
A tu, w . Warszawie, m1eśc1e, moc n.a wypadek, gdyby któ­
które stało się ofiarą naJbar- rekolwiek, z. nich padlo ofi,a,rą 
dziej skoncentrowanego ata- agresji Taki akt agre!łji pnie­
ku rozbestwionego . barba- ciwko jednemu z państw eu­
rzyństwa hitlerows~ego i ropejs~ich uw~y byłby 
legło . w gruzach - me trzeba jprzez wszystkie Lnne państwa 

· wielu s~ów, by w~kazać na z.a akt . wrogi wobec nich tak­
groźbę, Jaką stanowi dla po- że. I n.a.padniętemu po~ie­
koju i bezpieczeństwa wszyst• szyłaby z pomocą cała reszta 
kich narodów ponowne uzbro• Ew·opy. 
jenie Niemców na zachodzie 
i oddanie ich pod komendę 
tych samych generałów, któ­
rzy przewodzili 1m w próbie 
haniebnego podboju Europy 1 
dwiata, w próbie uczynienia z 
naszego kraju kolon!! III· Rze~ 
sb - a później - czego nie 
ukrywał Hitler ~ zniszczenia 
naszego narodu; 

Cl wodzowie dawnego 
Wehrmachtu, typowani przez 
swych amerykańskich pro­
tektorów na wodzów nas~p-< 
nego Wehrmachtu, nie mogą 
się już doczekać tej chwili, 
kiedy znowu ujmą w pruski 
dryl młodzież niemiecką i po­
prowadzą ją jako mięso a~ 
matnie na podbój cudzych 
ziem. Nie ukrywają zresztą 
IPWYCh bezczeJ.ny-ch zamiarów, 
afiszują się swymi odwetowy­
mi dążeniami. Nie tylko w 
kierunku na'sizych Ziem ZA,.. 
chodnich. Wygrażają juź dz.lś 
pod adrerem tych, którzy im 
broń w ręce wkładają. • • 

Wiemy, że już po tamtej 
pierwszej wojnie pomogli się 
tej hydrze od.rodzić: handlarze 
'1nierd, wielcy banklerzy 1 ka­
pitaliści, właściciele k<incer­
?)ÓW zbrojenlowYch Francji, 
Anglii i USA. Wiemy', że po­
etu.ine im ~ 11chod!Dił 

Któż więc może si~ ~rzecl• 
wić takiemu projektowi?~­
:Powiedź jest pro&ta - łflko 
ten, kto w zanad•rzu chowa 
sam agresywne za.mi.a.Ty. A 
żywiąc takie zamia0ry, nie chće 
oczywi.ście, by pow~tał SJ'lltem 
pa.ra·liżujący ws.ze1k:ą agresję. 
Złodzieje są, jak wiadomo, 
najz.aciętsizymi przeoiwn·i'kiami 
dobrych zamków. Agresorzy 
zaś - &kutecznych systemów 
bezpieczeństwa. I oto mamy 
prosty sprawdzian: rządy 2111-
chodnie, odrzucając projekt 
systemu 11Jbiorawegx> bezpie­
czeństwa, .s.ame demasku.ią 
l!fWe agresywne zam:i. _·zenia. 

Na konferencji moskiew• 
ekiej przedstawiciele wszyst­
kich państw uczestniczących 
stwlerdzili jasno i wyraźnie, 
jaki cel i jaki charak·ter po­
siada odbudowa hitlerowsikie­
go Wehrmachtu. I z poczu­
ciem głębokiej odpowiedzilll­
ności za pokój, bez.pieozeń­
&two 1 los nasugo konty­
nentu wYrazili w imie­
niu reprezentowanych na­
rodów stanowczy eprzedw 
wobec planów remilltacyzacji 
Niemiec zachodnich. Deklara­
cja moskiewska stanowi o~ 
1trzeżeni1 dla w~alikk:h naro„ 

Słowa tA! są wyrazem ledno­
myśln010 stanowiska n:11dów 
państw uczestniczących w 
konferencj1 moskiewskiej. Ale 
nie tylko rządów! Są one jed­
nocześnie wyraum jednomyśl­
neco stanow!aka narodów, 
przez te rządy reprer..entowa­
nych. Inn.a rupełnie jest sytua­
cja rządów zachodnich, które 
podpisały układy londyńskie 1 
paryskie. Wledzą one dobrze, 
że podpisując te układy nie 
miały z.a sobą nie tylko jedno­
myślności, ale nawet większo­
ści swych narodów, ba, nawet 
wlększxlśoi awyoh parlamen­
tów nie aą pewne. Dlatego 
przecież taki panuje niepokój 
wiród rządów - sygnatariu­
m.y układów paryskich w 
związku z . oczekiwaną debatą 
parlamentarną nad tymi ukła­
dami. W Anglll układy ZO!lta­
ły ratyfikowane głosami mniej 
M polowy członków Iz.by 
Gmin. We Francji ałos sprze­
ciwu potętnieje w narodrz.le :r. 
dnia na dzleń l w kołach par­
lamentarnych 6Zerzy się opo­
zycja przeclwlko układom. 
Oto ostatnio wypow!edru!ł ~tę 
kry tycz;nłe o układach generał 
de Gaulle. Prz.e<ltem wy­
powiedzieli się przeciwko nim 
politycy obozu mies:tczańskie­
eo, Herriot. Daladler, Eou-
1telle I wielu innych. Ten 
9ł1rzeclw kół, tak przecież da­
lekkh od wuelkiego radykali­
mm spo!ecz.nego, ma swą głę­
boką wYmowę. Naród francu­
ski wie, c~ym l!"Ozi mu Wehr­
macht; I wie ponadto, te raty­
fikując ukl.ad -paryski - wy,. 
rzeka się mowu jakiejś cząst­
ki swej suwerenności. 

W Niemcz.ech zachodnich, 
gdz.l.e do niedawna jeszcze 
kanclerz Adenauer mógł liczyć 
na ca.H:owite poj)Ql'Cie paotii 
prawicowych w swej polityce 
zagranicznej, doszło do' nie­
zmiernie ostrych tarć w łonie 
koalicji rządowej. Rząd boń­
ski z.a twierdz.ił układy pa·ry­
skie tylko jednym głosem 
większości. Partie współrzą­
dzące sprzeciwiają się ratyfi­
kacji, nie mówiąc już o socjal­
demokracji, która pod naci­
&kiem mas żąda, by W<"...zczęto 
rokowania z ZSRR. Opotycja 
przeciwadenauerowska zdaje 
sC>bie sprawę, że ratyfikac:ta 
układu paryskiego odwleka, 
jeśli nie całkiem przekreśla, 

mo:i;liwoścl zjednoczenia Nie­
miec i utrwala w nieA.kończo­
ność kh podział. I oto w Imię 
czeao? W imię tego, by 11etki 
tysl~y młodych Niemców po­
pędzono znowu na rz.et w in­
teresie amerykai'lsklch protek• 
torów Adenauera. Ale przecież 
aam.a młodzież niemiecka nie 

. chce karabinów, które -prze: 
moeą w.pycha jej się w dłoń. 

Minlster wojny rządu boń­
s.klego Blank przekona! &tę o 
tym dosłownie na wł.llmeJ 

skórze, kiedy młod:&leż zachod• 
nio-niemlecka namacalnie da• 
la mu do zrozu!llienla, że nie/ 
chce ani Wehrmachtu, ani je-; 
go konsekwencji. 

Ci młodzi ludzie nlewątpll~ 
wie działali pod wpływem 

instynktu samozachowawczego 
- we własnej obronie konie­
cwej. Bo przecież czują oni 
dobr~e przez !kórę swoich 
wodz.ów bitych pod Stalirugra­
dem, a' potem w Berlinie, że 
jełll dojdzie do wskrzeszenia 
Wehrmachtu - że jeśli udało­
by tdę agresorom amerykań­
skim 1 neohitlerowcom spro-
wakować nową wojnę - to 
niezależnie od nieszczęść, któ­
ra ~.)'.lli06łab.t oąa calej. 

ludzkości - jedno Jest pewne 
tak, jak dwa razy dwa jest 
cztery i tak jak hitlerowski 
Wehrmacht równa się wskrze­
szanemu obecnie neohitlerow­
skiemu Wehrmachtowi - te 
byłaby to ostateczna klęska 
militarystów niemieckich I o. 
C'Lywlście nie tylko niemiec­
ki·ch. 
Jakźe dobitnie wyraz.il to 

obserwator z ramienia Chin 
Ludowych na konferencji mo­
skiewskiej towarzysz Czan 
Wen-tian gdy powiedział: 
„Można więc z najgłębszym 
przekonaniem stwierdzić, że 
jeśli agresywne koła amery­
kańskie i mllitaryśti mchod­
nio-niemieocy ośmielą się 
rozpętać nową wojnę świato­
wą przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokra­
cji ludowej, wówczas las ich 
będzie o wiele bardziej gorzki 
nii: los Hitlera". 

Na k:onferenc jl moskiewalciej 
mogliśn;y pr.zekon.a.ć się raz 
jesiroze o zdecydowanej poota.­
wtie, ja.ką zajmuje wobec gro­
źby U21brojerria Niemiec zacho­
dnich, w0bec groźby utrwale­
nda pod2'iału Niemiec, Niemiec­
ka Repubłll.ta Demol.rra.~ 
z którą łączy nas sprawiedl!l.""· 
wa granica pokoju i przyjaźil'l 
n.a Odrze i Nysie. 

Konferencja mosiciewskla 
1'1>3.jdobiit.niej wyit.azala nie­
złomną SO'l~diamość całego o­
bozu pokoju wobec zrno:wy 
pań9tw ru.choc:lnich, zmlerm­
J'llcyoh do ~enia neo­
Milerowslclego Wehrme.ahtu. 
Już nigdy me uda się nie­

mieckf.emu ~i wy­
J>ler~ kolejno 004cy swolah 
drapl.cinych udel'Rń, w czym 
leżał.a główna taicnnlca lee<> 
przeszłych i przemija.jących 

zresztą wkcelÓ'W. 
T«nu celowi wrzmocnienla 

IOJi.damo8oi wszystki.cll państw 
za•groż.onych przez n.iemiecltl 
militacyml mógłby służyć o­
gólnoeuropejeki pakt zbioro-0 
wego ~uństwa. ·Temu 
celowd sluży dziś niezł.omna, 
stalowa 99Lldarność państw 
obozu pokoj'\J - państw-,--- u­
czestników mosklewskii.ej kon­
ferencji. 

Na tym polep. jej 1łówne 
znaczenie. 

Oto obok pogromcy hitlery­
zmu - wielkiego Ziwdązku 
Radlllleckiego skupiły aię kra­
je ongiś zdeptane butem na­
jeźdźców hitlerowskich, kraje 
w.i&'lJCWne przez hitleryzm -
!Qraje wyzwolone .spod hitle­
rowskiej okupacjli, prey decy­
dującej pomocy Związku R.a­
dzdeck!iego, kraje - ongiś o­
plecione więzami międtz.ynaro­
dowego kapitału, ·kraje bezli­
tośnie wyzyskiwane - dziś 
wolne - dziś pracuj11ce na 
&iebie I dla siebie - kraje de­
mokraejd ludowej. 
Dla~ego . to deklaracja I 

państw uczestników konfe­
rencji moskiewskiej - w peł­
ni poparta przez przedstawi­
ciela Chińskiej Reipubllkl Lu­
dowej - z taką mocą stwier­
dm: „Nie ma na jw-jecie i-Jły, 
która by potTafiła cofnąć kolo 
h:iBtorii i przeszkodzić budow­
nictwu gocjaliz.mu w naszych 
krajach". · 

Delegacja rządu Pol&klej 
R.zeczy,poapolitej Ludowej, u­
czestniC"UIC w kooferencji mo­
&klewskiej, mial.a z.a sobą mo­
cne oparcie o solidarność i 
niezromną jedność 'całego na­
&zego nal!"odU. 

Dobi•tnym wyrazem tej mo­
ra 1no-.politycmej jedn.ości na­
rodu polskiego, 1tanowią<;_el 
podstawę polityki władzy lu­
dowej, jest zwycięstwo Frro­
tu Narodowego w niedziel­
nych wyborach do gromadz­
ki.eh, miejskich, powiatowych 
i wojewód7ikich rad narodo­
wych. 

My dobrze wiemy, :te to lud 
pracujący - gospodan. kraju 
- zdecydował o tym, jaka ma 
być jego te<renowa rada na­
rodowa - jak ma· g0'5poda­
r:zyć na swoim terenie, jaJt 
dbać ma o rozlicllne cod,zien­
ne sprawy i bolączki ludzi 
procy, jak dalej demokraty­
zować władzę ludową i kon­
trolować praworządność. dzia­
Łania jej wszysllkich organów 
- ten sam lud pracujący _: ... : 
naród 1PQ1skl - który wyra­
z.a sw<iją peiną solidarność z 
pol6ką racją stanu - uigwa­
ra .ntowaną prr.ez wladzt!l lu­
dową i z wszy.stkLmi klro'kami 
podejmowarnymi obęcnJe dla 
zabezpieczenia interesów Pol­
&ki Ludowej, interesów naro­
du - w obEczu nowych wro­
gich zagrażających .pokojo­
wi planów i umów dotyczą­
cych powołania znowu do ży­
ci11 odwetowej armii niemiec­
kiej. 
Czuliśmy serdeczne, pełne 

troski i sily popa rcie narodu 
pal:skiego W<Jczas obr.ad kon­
ferencji w MosKwie. Czuje to 
poparcie partia i rząd w po­
stawie narodu wy.rażonej w 
masowym• udziale w zwycię­
skich wyborach pod sztanda­
rem Frontu Narodowego, w 
7.wycię.stwie jedności narodu 
polskiego. 

Czujemy to poparcie w C• 
kresie, który się rozpoczyna, 
w którym wakząc o dalszy 
rozwój na.szej ojceyz.ny, o roz.-

szerzenie udzl.a!łu ma• pracu­
jących w rządzeniu krajem, 
o wzrost dobrobytu najszer­
szych mas - , będziemy rów­
nocześnie podejmować wiszyst­
kie niezbędne · kroki, ab:y za­
bezpieczyć nasz kraj przed 
zagrożeniem, aby czynić fu 
we w.spółdział.aniu i koordy­
nacji wysBlków te W!zystlkimi 
miłującymi pokój narodami. 

Wiemy, ctujemy, tezpe:rtią 
I rządem .11kuplony we Fron­
cie Narodowym, solldar.ny jak 
jeden mąź jest cały naród 
polski. 
Jakż.eby moało być inaczej. 
Sześciu milionów ofiar hitle­

rowslriego najazdu i hitJ.erow­
iłtiej okupacji i beigranicme­
go b.airball"z.yństwa nie :z.a.po­
mniał i nie zapomni na1:~ 
polski. 

Niezmierny to rachunek ui 

lłupotę i zdrrad4 polt>kich 
klaa ł"Ząd.zący.ch - za bez.sil­
noić, zacofani• i apowodowa­
n& z.dradrzJ.ecką poliiy ką bur­
żuazja ośamotnienle Polski 
wobec hitleroW&kich a.ajeźd:i;­
ców. 

Uporczywa walka o odrobie­
nie zaległości z poprzednich 
miesięcy trwa w Zakładach 9 
Maja i trzeba stwierdzić, że 
każdy dzień przynosi załodze 

nowe osiągnięcia. Za Pierwsze 
pięć dni grudnia przędzalnia 
wykonała plan w 103,2 proc„ 
tkalnia w 105,1 proc„ a wykoń­
czalnia w 108,l proc. Cała za­
łoga ZPW 9 Maja postanowi­
ła zreal i zować zadania kwar­
talne na trzy dni przed termi­
nem, zaś ;irzędzalnicy do 24 
bm. 

Jednak wa1ka o plan nie o­
granicza się tu do zadań Ilo­
ściowych . W ciągu minionych 
dni grudnia załoga · dala o 3,5 
proc. tkanin I gatunku więcej 
aniżeli w popr7..ednlm miesią­
cu, a chce ilość tę zwiększyć 

9-15 bm. w Wiedniu 

Międzynarodowe 
spotkanie 

młodzieży wisjskiei 
W dniach · od 9 do 15 bm . 

odbędtie aię w Wiedniu mię­
dzynarodowe spotkanie mło­
dzieży wiejskiej, zorganizo­
wane z inicjatywy młodzieży 
włoskiej. Celem spotkania jest 
przedyskutowanie najistot­
niejszych problemów dotyczą­
cych warunków życia mło­
dzieży wiejskiej. 

W dniu 6 bm. wyjechala do 
Wiednia 7-osobowa delegacja, 
która reprezentować będzie na 
spotkaniu młodzież polską. 

o 6 proc. Do realizacji tego 
ważnego zamierzenia przyczy­
nia się walnie ploo bezbrako­
wy, dający 99,2 proc. tkanin 
najwyższej ja~ości. 

ZPW 9 Maja '111Spółzawodni­
czą o lepsze WY'nloki z Toma­
szowskimi Zakladan:il Przemy­
stu Wełnianego, które w cią­
gu 4 dni bm. przekroczyły 
plan narastający w ~kalni o 
9 , ~ proc„ w wykończalni d 7,9 
proc. a w przędzalni o 1,4 pro­
c.ent. 

Dobre wYniki CM!ilągają rów­
nież Mazowieckie ZPW. 

Nie nadążają za wymlenfo­
nyi-il zakładami ZPW im. Wa­
ryńskiego. Przędzalnia zreal;­
rowała wprawdzie J>l:'Zypada­
jące Ila nią zadania :I dn\ 
g1 udnia w 107,S proc„ ale 
tkalnia tylko w 95,7 proc . . 

Dobrze „'\\~tarto~vala" do 
v1tykooania planu ootatnlee:o 
mies iąca piątego roku Sześcio­
latki zalo~a ZPDz im. Kas· 
przaka, która cd 1 grudn i ~ 
niemal co dzień przekracza 
•we zadania tak pod.wzl{lędem 
!loścl, jak I jakości produkcji. 
W dziewi·ami Zakładu „A" 
przł>duje zespół majstra Bu­
kowskiego. 

Przed kilku d•nlami u.loga 
wykończalni ZPDz im. Kas­
przaka otnymala nowe, dodat· 
kowe pomieszczenie. Umotllwl 
to spnwniejsze pakowanie I, 
segregowanie wyrobów, mil­
kną z sal wykończalni sterty 
pudelek z gotową produkcją. 
Do usprawnienia I ułatwieni11 
pracy wykończalni przyczynił 
się także dział głównego me­
chanika, dostarczając zg?<l·nle 
z zobowiąz811iem specjalne 
podstawy do żelazek. 

Dymisja. rządu Joszidy 

Nierimlerny to nasz rachu­
nek wobec niemieckiego mili-:' 
tarYT.lllu. To rachunek .za zma­
sakrowaną Warszawę, za in­
ne polskie mluta., za apalone 
polskie wsie, 1.& routrzelanych 
bojowników podziemnej Pol­
ski, za zamęcwnych w lo­
chach gestapo, a wymordo­
wanych, zagłod2Ulydi w obo­
zach koncentracyjnych, .za 
wywotonych n.a roboty do 
Niemiec, z.a poległych na We­
sterplatte i na polach bitew 
1939 r„ za poległych pod Leni­
no i pod Berlinem, za pole­
głych tołnler~ _ twaczy w 
Tobruku, pod Narwikiem 1 na 
wzgórz.ach Monte Cassino, ra­
chrl!Nt za pomordowane get­
ta, m bezgraniczne upokorze­
nia skazanych n.a .zagładę Po­
laków. Wniosek z tego - u­
czynić dziś wsa.yJtko, skuteC1-
nie i realnie - aby nigdy już 
ziemi nuzej nie deptał najeź­
d1'ca, by nikt nie odważył 1ię 
naruszyć jej granic. Mamy 
możność to uczynić dzięki so-
lidarności potężnego obozu Jak donosi z Tokio ' agencja France Presse, gabinet Joszidy 

·pokoju, dzięki temu, że Pol- podał się we wtorek 7 bm. do dymi.IJł, nie esekaj'° na 11gło• 
ska nie jeat jui słaba 1 :u.cofa_ 1senie w parlameaule wniosku o W)'r&zenie mu votum nie-

Pracują już 

na poczet 
1955 roku 

Od kilku już dni napływa­
ją meldun·ki o przedterminv­
wej realizacji planów 'roczr 
nych.: Między innymi Łódzka 
Fabryka Maszyn Jedwabni­
czych zakomunikowała, że w 
dniu 27 listopada zrealizowa~ 
la roczny plan produkcji towa­
rowej w cenach niezmiennych, 
a w trz.v dni później plan pro­
d ukcjJ globalnej, 

1 grudnia .zakończyła reali~ 
za<:ję 1.adań piątego roku Sze­
śclola tkl załoga Pabianickiej 
Fabry.k:l Papieru. Da ona do 
końca ro.ku doda bkC>WI\ pro-o 
d\Jkcję wartości 450 tys. zł. 

Poważnym sukcesem mog11 
wszczycić się Zakłady Wy~ 

twórcze Aparatów Telefoniet:• 
nych T-4, które już 30 listo­
pada wyokonaly plan roczny, 
Osiągnięcie to zawdzięczać na• 
leży przede wszystkim pełnej 
realizacji zobowiązań i wnio­
sków uchwalonych na ikC>nfe-o 
rencjl partyj no-ekonomicmej, 

28 llstopada wykonała l"OC!• 
ny plan sprzedaży Central• 
Handlowa J>rzem)'!łu Papier­
niczego, Biuro Wojewódzkie w 
Lodzi, zaś 4 grudnia ukońc:r.y„ 
ly realizację zadań l'OC'ZJlych 
Zakłady Przemysłu Pasmante­
ryjnego w Zduńskiej WołL 

O wy"konaniu pl1mu rocznego 
zameldowała również załoga 
Łódzkich Zakładów Kinotech• 
niemych, która do koń.c11 ro-t 
ku wyp.rodukuje dodatkowo 
1.500 sztuk aparatów obrazok<>"' 
wych typu B-Z, 80 aparaJtów 
wąslkotaśmowych AP-11 i I 
aparaty szeroko.taśmowe. 

Dzięki przedterminowemu 
zrealizowaniu zadań. rocznych 
Fabryka Cukrów „Optima" 
wyprodukuje pon11d plan 400 
tonn wyrobów culdemi~h, 

na, dzięki temu, h Polika nie I ufnOLłnl. 
jest już osamotniona, a od- Jak wiadomo, w opozycji--------------------------
wrotnie-<leszy 1it Pl'ZYJaźnią, wobec Joszidy były W ostat- w • • k : 
poparciem I pomocą 900-milio-~1 

nich C7l&sach liczne elementy OJOWRICZe za usy 
nowe110 obozu pokoju. konserwatywne, zgrupowane 

Dlatego ~ po dzle&ięciu no~J „partii demokratyca-
.twardych i trudnych lata?1 nej" oraz obie japońlllt~ ~·r- Li· Syn Mana 
naszej pracy n.ad l:>udo,w11 •il- tie socjał!styczne - prawico-
nej, nowocz.&.!lllej, cieszącej wa I lewioowa. 
się przyjaźni" potężnych nar0- / Wybór nowego premiera 
dów, Polski - mo:żemy <W6 pr7.ewllUlany jem na środę. 
powiedzieć, te ml.n!łł ~zpi>- I Jako kandydat wymien·iany 
wrotnie i nie wróci tragicz.ny I jest dowódela „partii demokra­
wrzeeień 1939 r. To prawda, że ·· tycznej", Ha.tojama. 
~lednemu l słabemu wiatr w • * • 

Aa"encja United Pre11 donosi ~ Seulu, te prezydent Kereł 
południowej LI Syn Man zlołył oświadczenie, w którynl JJo4• 
krj!śla, że Jego zdaniem obecna dy~kusja nad sprawi\ koreal'\• 
sk\ w Z1romadzeniu Oa;ólnym NZ nie da tadnych JIOZJ'ł)'W„ 
nych wyników. 

oczy wieje, ale dziś Polska nie Jak wyn.!ka z dooiesień A-
j est, dzięki wysibkowi narodu, genci•i Reutera, wniosek o vo­
ani biedna, ani słaba. tum nieUfności dla gabinetu 

Li Syn Man nie ukrywa, że 
nie chce zjednoczenia Korei i 
że wznowiłby chętnie działania 
wojenne przeciwko Koreań­
skl11J Republice Ludowo-Dlł­

mokratycznej. 
Kie-rownilt azjatyckiego od­

Wyniki wyborów 
do rad narodowrch 

(Dokończeni~ .,.. llłlr. 1) 

JO&Zidy rostał zlcżony ogółem 
TOWMZY8ZEI praez 252 deputowanych, na­
Pojecha_lilśmy na konferencję , leżących do partii „demokra­

mosldewską, zawożąc tam 1 tycl'l"Jei" oraz do lewicowej i 
pr:z:eśw1iladc.zenle o nieuomnej I prawicowej padli socjallsty­
jednośC\ nall'Odu połskiego w ,. cznych. Partia premiera Joszi­
obronie swojego bytu niepo- dy - tzw. partia. liberalna, ma 
dległego - w zidecydowanm I w parlamencie 186 mandatów, 
zabezpieczenia pokojowego.1 „partia demokraiyczna" -
rozwoju naszej ojczyzny, za-I 120 mandatów, a lewicowa i 
bezpieczen.La wxrostu dobroby- pra.wiccwa partie socjalisty­
tu i 9topy tyeiowej najszer- cuie razem 133 mandaty. 
szych mas - w zdecydow.an,iu Do wtor<ku raillo n.ie wiado­
niedopusZCZJen.ia do powtórze- j mo było, czy rząd Josllidy po-

działu agencji United Press - kal!l.dydatów na zastępców ~ 
Hoberight donosi z Tokio, że d.nych. 
zdaniem „~oko postawio-

nia się doświ.adczeń prze- da się do dymisji.. czy też roz-

nych osobistości oficjalnych", 
arnerykań9kle siły zbrojne w 
Azji są gotowe do akcji na 
WYpadek wYbuchu nowej woj­
ny w Korei. Jak podkreśl.a 

Jfoberight, osobistości te 
stwierdzają, źe „w razie wzno­
wienia dzialati wojennych jest 
mało prawdopodobne, aby 
mogły się one ograniczyć do 
półwyspu koreai.skiego". Jed-

ulości. · wiąże parlament i rozpisu 
:Przywozimy wam z konfe- nowe wybory. Jednakże po 

rencj1i mollk!iews:kiiej nwcne 'rozmowach z przeds-tawiciela~ 
potwierdzenie solldamoAci i mi kół bankowych i przemy­
prz.yjaźni, jaką ze strony słowych, Joszida postanowii.l 
Związku Radzieckiego, ze stro- ustąpić z całym gabinetem, 
ny wszystkich miłujących po- po.niewai: - jak podkreślają nakże wyżsi oficerowie ame­
kój państw c-ieszy się Polska niektóre dzienniki japońskie rykańscy w Tokio zaznaczają, 
Ludowa. - w kołach finansowo - prze- ż.a siły zbrojne USA nie w.zno-

Przywozimy wam słowa mysłowych obaMliano .się, .~e \ wią wojny w Korei z. własnej 
N rod wyn1ktem nowych wYborow . . . . 

deklaracji: " a Y nasze· są b<>łoby wzmocnienie sił lewi'- rn1ciatywy, lecz. jedynie na 
pewne swej siły i swych nie- , 
wycze.rpanych zasobów. Nigdy cy w paQ·lamencie. mocy uchwały ONZ. 
jeszcze siły pokoju i oocjaltl:­
mu ruie były tak potężne i 
zwarte Jak obecnie. Wszelk:ie 
próby na?Bści. roz~tania wol­
ny i .zakłócenia po.lrojowego 
życia naszych narodów spot­
k.aj ą się z druzgocącą odf ra­
wąu. 

Dalsze slowa tej deklaracH: 
,,A wtedy n.a.rody nasze, o­
pieraij ąc aię n.a sympatii i po­
mocy innych narodów - u­
czynią wszystko, ażeby :z.nin­
czyć siły agresj~ I zapewn ić 
triumf naszej głuswej, spra­
wdedlliwej sprawie". 

Dla nas, dla polsldego naro­
du, niech będą pełnym Illieu­
stannej wwy w przyszłość 
wezwaniem do dalszych wy­
siłków całego narodu w uma­
·cnianiu jedności narodu, w 
pomnażaniu siły naszej ojczy­
zny, we wzięciu przez każdego 
pabrlotę, przez k.aźdego Pola­
ka i Polkę, cząs-tki odpowie­
dzialności za losy naszej oj­
czyzny. 
Pon : eśmy więc przez tysiące 

;ieb r.ań , wieców I manifestacjd 
hasło pomnożenia sił naszej 
ojczymy - hasło jeszcze moc­
niejszego scementowani.a jed­
ności naszego nałl'Odu. 

Niech umacnia się, niech ey­
je i rozkwti.ta nasza ojczyma 
- Polska R~lita Lu· 
dowal 

Niech żyJe obóz pokoju 1 
jego niezłomna twderd.lla 
Związek Radzi~! 

MLODZIEi SZKOLNA 
powinna brać przykład 

ze swych dzielnych kolegów łowickich 
W apelu Porannym w szkole TPD nr 5 w Łowiczu w dniu 

6 bm. ww.lęli udzia.I, obok uczniów i na.uczycielatwa., kierow­
nik Wydz. Oświaty KW Pzi'R - tow. KO'Złowski, kle• 
rownlk Wydz. Oświaty Pfez. Woj. RN - T. Gębicki, kie­
rownik Wydz. Oświaty Prez. Pow. RN w Łowiczu - Perzy­
na ora11 przedstawiciel Za.rz. Pow. ZMP„ 

Niecodzienny był przebieg 
tego apelu. Poświęcono go bo­
wiem omówieni'U patriotycz­
nej postawy ha~erzy, ucz­
n_iów tej szlkoły, którzy po­
mogli w u.jęciu sprawców 
morderstwa, popełnionego na 
miiicjantach w Łowiczu. 

Do młodzieży przemówił w 
imieniu Frez. Woj. RN, ob. 
Gębicki, który podkreślił, źe 
paitriotyczrui postawa uczmimv 
ma swe ti-ódło we wia5ciwej 

łowickiego o pomoc w ujęciu 
sprawców ohydnego morder-
stwa. · 

P.a1briotycma ipootawa har­
ceray SZJkoły TPD nr li jegt o­
mawi8na na OO!l"adach wseyst­
kich dlrużyn harcerskich Ło­
wicm. Sprawa ta była 1lakż9 
tematem zebrań kó.! ZMP 
pow. łowickiego oraz zebrani.a 
rodziców uomiów szkoły 

l'PD nr li. 

pracy wYchowawczej s2lkoły, Władze oświ<iltowe pow. ło­
jest rerutlta.t.ern pracy ideolo„ wickiego wygtośowMy l!.&t do 
gicznej nauczycieli. · Mówca ~odtlJJeży W9'1lY8tkliioh M.kóił po­
;podziękowai mrowno ped.ago- . wl.atu, w k1l6rym stawiając za 
gam za ltah oplepą i pracą wzór młodych harcerzy ło­
wycllowawCZll ·nad młodzieżą, wiok!ch, wskamją na !to- · 
j.ak 1 uczniom, którzy wzięli :ntecmoBć wpajani.a całej mło­
śobie głębo.ko do seroa a.pel dzieży <poc:rucf.a patriotyczne­
pniewodniczącego IPrez. Woj. go obowiązku wal.ki z w.szel­
RN, ob. Horodeckiego, .Wtiero- k:iml zakusami wroiów ojczy-

- ~~1, ~ ~~~ PQ\V, 2l0)', . - . 

VI. W wyboraich do !Mld na.. 
rodowych osiedli liczba u­
prawni o.nych do gł-06ov.oania 
wyonosid:a 129.783. W gl:osowa­
·niu wzięło uóz.iał 123.357 wr• 
borców, tj. 95,05 proc. tl\Pl'alW" 
niooych do gł.oS<'wania. Gło• 
sów ważnych oddam<i 123.127, 
liczba głosów nieważnych wy~ 
nosi 230. Na lLsty Flr&litu Na­
rodowego oddano 121.281 glo• 
sów, tj. 98,5 proc. warżnych 
głosów. Przeciw listom Fron­
tu Narodowego oddano 1.845 
głosów, tj. 1,5 proc. ważnych 
głM<'>w. Na o.g6ll1ą licz.bę l.e2ll 
kandydrutów na radnych if. za­
stępców Tadinych, wybranyioh 
zostało 1-166 radnych i 356 7.All­

stępców radnych. Pan11d 9~ 
proc. g!ooów otrzymało 1.lllł 
kandydatów na radmych i 31ll 
kandydatów na zastępców 
radmych. 

•vrr. w wyborach do-gro­
madzlkich rad na'!"odowych 
liczba u_praiwnionych . do gło­
sowania wy.nosiła 9.137.512. W 
głosowaniu wzięło udział 
8.401.857 wyborców, tj. 91,00 
proc. u.pra.Wl!lionych do glooo­
wa.nia. GtC>Sów W&!Żmych odda­
no 8.380.596, limba • głosów 
nieważnych wynosi 21.261. Na 
listy Frontu Narodowego odda· 
no 8.151.330 głooów, iJj. 97,25 
proc. ważnych głosów. 

Plrzeciw Tu!tom F'rontu Na~ 
i·odowego oddano 229.2.66 gło­
sów, t.j. 2,74 proc. ważnym 
głooów. Na cgólm.ą lic:7Jb~ 
148.490 kandydatów na rad­
nych, wyba-anyoh zootało 

148.039 radnych. Ponad 90 p.roc. 
głosów otrzymało 111.406 kan· 
dydatów na ratlnych. 

W wyborach do gromadz­
kich rad narodowych na ogól­
ną liczbę 8.798 gromad - w 5 
gromadach w glosowaniu 
wzięła 1ftlział mniej ni!!: poło­
wa uiprawnionycn dó glosowa­
nia, a w 6 gromada.eh. wyb.ra­
no mniej niż fPOIDwę radnych. 
W zwJązJk:u rll tym w tych 11 
grQinada(!h, zgodnie z przepl-. 
sami art. aJ."t. 78 : 79 ordynacji: 
wyborczej do rad nairodowych, 
przeprowadzone będą ponow­
ne wybory do gr<WJ.adzkim 

.!_ad narodoW)'ch, , · 

, . 

• 



· I gruanla 1954 r. {nr 291) GŁOS ROBOTNICZY ~TR.I 

10 milionów 
600 tys. zł 
na SFOS 

-Trzeba osiągnąć w grudniu wskaźniki 
Zaplanowane na I kwartał 1955. r. 

• Coraz skuteczniej zwalczamy 
plagę .gruźlicy 

od społeczeńs.twa 

woj. łódzkiego 
!9 listopada . br. wojewódz­

two · łódiikie wykon.alo roc:zmy 
plan zbiórki na Społeczny 

Fundusz Odbudowy Stolicy. 
10.600.000 zł zebranych w tym 
roku na odbudowę stolicy 
iwiadczy o poważnej pracy 
aktyWU SFOS. Największy 

wkład Jak dotychczas wnieśli 
aktywiści SFOS z powiatów: 
laskiego, łęczyckiego, piotr-
.kowskieg{) i wieluńskiego oraz 
miast Piotrkowa, Tomaszowa 
Maz„ Łowicza i Zgierza. 

, - Obecnie komitetY, ~dbudo­
wy Warszawy w tych powia­
tach i miastach prowadzą w 
dalszym Ciągu ożywioną dzia­

łalność, by w ten sposób wy­
tworzyć nadwyżki zbiórkowe, 
które w macznym .stopniu 

rozszerz:.i możliwości realizacji 
terenowych inwestycji SFOS. 

Są jednak I takie powiaty, 

którym poważnie zagraża nie­
wykonanie rocznych zadań. 

Należą do ni<:h Łowicz, Sie­
raćlz i Brzez1ny. 

Dotychczaso~e mierne wy­
niki pracy w tych powia­

tach mogą wpłynąć ujemnie 

na ocl!<nę osiągnięć całego wo­
jewództwa. Ostatnie tygodnie 

bieżącego roku musi więc w 

tych powiatach charakteryzo-
wać szczególnie 

działalność. 

ożywiona 

Już tylko · kilkanaście dni 
dzieli nas od zakończenia ro­
ku. Stajemy na progu nowe­
g" - ostatniego roku Sześcio· 
latki I drugiego r•)ku realizacji 
w~kazań II Zjazdu PZPR. 

Jeszcze tydzień, dwa l po­
sypią się meldunki o przedter­
minowym wykonaniu r;lanów. 
W przędzalniach, w tkalniach 
i . wykończalniach przemysłu 
bawełnianego trwa zacięty 
bój, już nie tylko o to, kto 
pierwszy, ale . przede wszyst­
kim, kto taniej, lepiej, oszczęd-
niej zrealizuje zadania 
1954 r. · 

Kończący się rok jest dla 
:mktarl6w podległych CZPB­
Pólnoc rokiem niezaprzeczal­
nych osiągnięć. 

Wszystkie dzialy w skall 
branży wykonywały swe za­
dania miesięczne z nadwyżką 
i tylko nieliczne zaklady po­
zostawały w tyle, obniżając 

ogólne osiągn'ęcia przemysłu . . 

Między Innymi trzykrotnie 
nie wykonała w bież. roku 
swych zadań miesięcznych za­
ło_ga Zakładu „C" ZPB im. 
Stalina, czterokrotnie przę­
d1alnia średnioprzędna WZPB 
1 Maja, pii:ć razy Lódzka Przę­
d1.alnia. Zdarzały się potknię­
cia I w innych zakładach. 
Wprawdzie zale~lości zostaly 
odrobione, ale świadczą .one o 
tym, ze przemysł bawełniany 
nil' zwalcz)'ł do końca tzw. 
s:r.lurmowszczyzny, :ł.e nie 
wszystkie zakłady potrafihi 
się w porę przygotowMl do 
o~zekujących Je zadań. 

Swiadczą o tym występują­
ce wciąż jeszcze różnice w 
wysokości wykonania planu 

w poszczególnych dekadach 
miesiąca, świadczy o tym !akt, 
że najtrudniej, najbardziej 
s7.turmow'l realłmwane były 
plany w każdym pierwszym 
miesiącu nowe.iO kwartału. 
I to Jest właśnie moment, na 
który trzeba zwrócić szcze-

gólną uwagę w obliczu 
gotowań do rozp•iczęcia 
zacjl zadań ostatniego 
Planu 6-letniego. 

przy­
rea!i-· 
roku 

W rQkn 1955 produkcja w 
zakładach przemysłu baweł­
nianego . na terenie Lodzi I 
wo,iew6dztwa łó1b.klego musi 
wzrosną~ o 8,8 proc. Wzrost 
ten uzyskany zustenie czę­

ściowo drogą zwiększenia 
zmianowości, a pr1.ede wszyst­
kim - drogą poclriiesiE'nia wy­
dajności całego parku maszy­
n,.>wego, w. kt.) ,- y.m tkwią 
wielkie, nie wykorzystane 
je~.zcze rezerwy. llruchomlenie 
ich pozwoli nie tylko wyko­
nać plany roku 1!15!\, ale po 
watnie je przek rqczy~. Rzec? 
w tym, żE'by te rezerwy na 
czas wprowadzić do l;>roduk­
cji. 

Jest tych rezerw wiele, ale 
na jwięks1a tkwi w niewykony­
waniu przez robotników norm 
„kordowych. Problem ten jest 
niezmiernie • ważnv; nie tylko 
ze wzg\f:du na powstające z 
t.;-go tytułu straty produkcyj­
ni' ale również dlatego, że 
robotnik nie wykonujący nor­
rr.y mniej zarabi11, a więc jego 
stopa życiowa i•st niższa. 

Niestety, jak dotychczas, spra­
wą tą zbyt mało interesują 
się administracje zakładów, 
aparat inżynieryjno-technicz­
ny, ogniwa zwią::kowe, orga­
nizacje partyjne oraz Central­
o.• Zarząd. 
Może dzieje się tak właśnie 

dlatego, że są wykonywane 
plany branżowe, ie wykonuje 
sie je w większości zakładów 
i dlatego, Jak t .vierdzi część 
aktywu gospod:'lrczego, nie 
zależy nam na m~tr&ch f kilo­
grl!mach stracon vch z tytułu 
niewykonywania norm przez 
c1ęść robotników, A liczba i~h 
jest pokaźna. 

Wystarc:ry powiedz!~. te 
w &kalnlaeh przemysłu ba­
wełnłaneso przy §rednim wy­
konaniu norm w 120 proc. po-

Nie . doceniana dziedzina sztuki, 
czyli trochę o teatrach lalek 
N a sali Jest ponad 300 

dziecL Ich bly&zczące o­
czy patrzą ze skupieniem na 
scenę, na której poruszają 
się maleńkie postacie, kiero­
wane wprawną ręką niewi­
docznego aktora. 

Książę wraz z drużyną 
ściga na koniach srebmo­
rogiego jelenia. Dzieci woła­
ją: - Uciekaj! Książę obie­
cuje wysoką nagrodę każde­
mu, kto jelenia schwyta. Ale 
nie jest to zwykły jeleń. To 
jeleń, który mocą swych cza­
rów daje ukrywającemu go 
Samborowi - drwalowi, wiel­
ki skarb - żelazo. Dzieci 
cieszą się wraz z Sambo­
rem. A gdy buduje on ku­
żnię, w· której ludzie zaczy­
nają wykuwać narzędzia rol­
nicze, mali widzowie woła­
ją: - O, teraz będzie im 
łatwiej uprawiać ziemię. Gdy 
zły brat Sambora, który zło­
to otrzymane od jelenia 
chciał: tylko dla siebie za­
chować, znajduje w worku 
miast złota trociny, na sali 
rozlega się dzieciec} głos: -:­
Dobrze mu tak! 

A wreszcie, gdy Sambor 
w zamian za !lelazo żąda od 
księcia . - wolności dla ludu 
(jest to wiek XI!), swobody 
hasąnla po łąkach dla sre­
brnorogiego jelenia i uwol­
nienia brata,• publiczność 

Teatru „Pinokio" jest bard:i:o 
zadowolona. 

C:l;YM SKORUPKA ZA 
MŁODU NASIĄKNIE„, 

Przedstawienie · dobiega 
końca. Kilkoro dzieci zrywa 
się z miejsc i kieruje ku 
drzwiom. - Zaczekajcie -
zwraca uwagę bileterka -
przed końcem nie opuszcza 
się sali. 

Kurtyna opada. Zapala się 
światło. Teraz dzieci zaczną 
się tłoczyć do s7lB.tni. Ale nie! 
Personel Teatru ~,Pi.nokio" 
przestrzega porządku. Młodo­
ciana publicmość ustawia 
się w kolejce po pła'szcze. -
Nie śmieć, synku - zwraca 
uwagę bileterka małemu 
chłopczykowi. - Czy w do­
mu także rzucasz papierki 
na pQctłogę? A ty dl.aczego 
się tłoczysz i popyc~ 
młodsze dziewczynki? Trze~ 
ba grzecznie zachowywać się 
w teatrze. - Aż miło patrzeć 
na ten porządek i organiza­
cję. 

- Dziec! trzeba uczyć za­
chowa.ni.a się od najmłod­
szych lat - mówi dyrektor I 
reżyser teatru, Marta Janic. 
- Gdy nauczą się zachowy­
wać poprawnie w teatrze la­
lek, będą z pewnością kul­
turalnymi widzami teatrów 
dramatycmych. Przecież -
„czym skorupka za młodu 
nasiąknie, tym na starość 
trąci". 

WYCHOWAWCZA ROLA 
TEATRU LALEK 

Wychowawcm rola teatru 

.Scenii ze s,2;tukł ,,Sambo i lew", 

fa.lek nie ogranicza się oczy­
wiście do uczenia zachowania 
się w teatrze. Chociaż _I ta 
spraw~ jest bardzo ważna. 
Każda bajka, sztuka w te­
atrze lalkowym . ma swój 
morał, zawiera zrozumiałą 
dla najmłodszego widza nau­
kę. Repertuar dobierany jest 
w ten sposób, że wystawiane 
są zarówno sztuki historycz­
ne, które zbliżają do dziecka 
minione epoki, ukazują życie 
ludu, jego pracę, umiłowanie 
wolności, jak i współczesne, 

wprowadzające najmłodsze­

go widza w sprawy 1 wyda­
rzenia naszego życia. 

Dzieci wychwytują na ogól 
łatwo sens sztuki. Każde 
przeds·tawienie jest dla nich 
dużym przeżyciem. Wyrabia 
smak artystyczny, kształci i 
wychowuje. I słusznie, że 
niektóre szkoły urząd::9ją 
zbiorowe \vycieczki do teatru 
lalek. Nauczyciel może bo­
w iem potem na lekcji omó­
wić przedstawienie. 

KILKA SŁOW O ŁODZKIM 
„ARLEKINIE" I „PINOKIO" 

Mamy obecnie w Łodzi 
dwa teatry lalkowe: „Arle­
kin" (który powstał w 1949 
r.) I „Pinokio", który w 
przyszłym roku obchodzić 
będzie IO-lecie swego istnie-
nta. . 
Każdy z teatrów ma po 

dwa zespoły aktorskie, z któ­
rych jeden daje przedstawie­
nia w Ładzi, d;ugi z.aś prz~­
bywa w teręh1e. Ob,'uguJą 
one nie tylko województwo 
łódzkie, ale jeżdżą ' do wo.ie­
wództw koszalińskiego. zie­
lonogórskiego, lubelskiego i 
Innych odległych okolic Pol­
sk1. W!eś przyjmuje lalkarzy 
szczególnie gościnnie I ser­
decznie. Na przedstawienia 
przybywają · tłumni~ nie tyl­
ko dzieci, ale I dorośli. Czę­
sto też proszą oni: _.. Wv­
stawcle jakąś sztukę dla do• 
rosłych. 

Teatr „Arlekin" postano­
wił więc w najbliższej przy• 

szłcńc! sięgną~ do repertuaru 
klasycznego l przygot<Ywać 
,,Lekarza'mimo woli" Molie­
r.a, „Balladynę" - Słowac­
kiego oraz „Krakowiaków I 
Górali". Zamierzenia te są 
ambitne · i wymagają dużego 
nakładu pracy. Sztuka bo­
wiem lalkarska jest bardzo 
trudna. Wymaga się tu od 
aktora zarówno przeżycia l . 
przygotowama roli, jak i u­
miejętności kierowania lalką. 
Trudna jest również reżyse­
ria i insceniżacja. 

Teatry lalek borykały się 
dotychczas z dużymi tru­
dnościami kadrowymi. Obec­
nie jednak uruchomiono przy 
Wyższej Szkole Aktorskiej w 
Krakow~e wydział lalkarski, 
który częściowo zaradzi tym 
trudnościom. Poza tym w 
przyszłym roku studium ta­
kie powstanie w Lodzi. 

WIĘCEJ 
ZAINTERESOWANIA'. 
TEATRAMI LALEK 

Pomimo ze w Łodzi mamy 
2 teatry lalek, zainteresowa­
nie nimi ze strony naszego 
społeczeństwa. jest ciągle je­
-szcze niewielkie. Chodzi tu 
zwłaszcza o „dorosłe" spale„ 
czeństwo, bo wśród najmłod­
szych, zarówno „Arlekin", 
jak i „Pinokio" cieszą się du­
żą popu la mością. 

A przedstawieni.a w tea­
tracti lalek powinpy przycią­
gać także dorosl . W kra­
kowskiej „Grotęscę", gdzie 
wystawia się w tel chwili 
„Cudowną lampę Aladyna" 
czy „Igraszki z diabłem" 
Drdy, co. wieczór przewijają 
się tłumy ludzi. 

Nasze łódzkie teatry lalek 
poziomem swnim dorównują 
teatrowi krakowskiemu. 
Warto więc za interesować się 
nimi i obejrzeć kilka przed­
stawień . Lalkarstwo jest do­
prawdy ciekawą I ważną . 
niesłusznie nie docenianą 
dziedziną sztukL 

L. AUGUSTYNIAK 

nad 25 proc. ogółu tkaczy nie 
wykonuje Ich, przy czym 
liczba tkaczy nie wykonuj~­
cych norm w zaldada<-b przo­
dujących (np. ZPB Im. Mar­
chlewskiego) waha się w rra­
nlcach od 10 do 15 proc„ na­
tomiast w Zakładzie „C" ZPB 
Im. Stalina sięga 33 proc., a 
w ZPB im. Armil Ludowej at 
44,6 proc. · · 

W przęd~lnlac_h sytuacja 
kształtuje się meco lepiej, 
jednakże ł tam duta część ro- . 
botników nie re·dlzuje zadań 
ddennych. I tak w przędzal­
niach cienkoprz::dnych nie 
wykonuje norm ł2.2 proc. za­
łóg, w średnioprzędnych 
l~ proc„ w odpadkowych -
13,7 proc. 

go. Nie ulega przeciEO~ wątpli­
wości, że tylko 11a dobrej ma­
sr.ynle odpowiednio wyszko­
lony rohntnik mote oslą1m'ć 
1111dowalające rezultaty swej 
pracy, 

• • • 
Można by długo przytaczać 

p1 zykl'!dy rezerw istniejących 
w przemyśle hawelnianym. 
Trzeba pamiętać o oszczędno­
ści. Trzeba t.>amiętać o 
zmmeiszeniu ilości odpad­
kć•w. Trzeba my~leć l widzieć 
setki różnych Innych spraw, 
które składają ,ię na jedno 
wielkie, ważne z.a<l&nie: 

PLAN. 1955 ROKU MUSI 
BYC WYKON\'WAN\' OD 
Płt:RWSZEGO DNIA STY-

Prawdą jest, t.e liczba nie CZNIA RYTMICZNIE. 
wykonujących norm z mie-
siąca na miesiąc male.1e, ale 
trzeb~ także powiedzieć, że 

ten po&tęp, aczkolwiek wi­
doczny, jest · .!decydowanie 
n1edogtateczny, 

Sytuacja ta musi się rady-
kalnie zmienić. Przed nami 
rok 1955. Zadania planowe są 
'Wyższe, a więc i trudniejsze 
d<• zrealizowa.nia. · Trzeba się 

więc do nich odpowiednio 
przygotować. Trzeba szybko 
znaleźć I uruchornić wszyst­
kie lstnie.lące re:terwy. 

W związku z tym trzeba we 
wszystkich zakhdach wzmóc 
akcję szkolenia I dos1kalanla 
zawodowego. Tneba przeana­
lizować przyczyny powodujs,­
ce zaniżenie wydajności w 
pcszczególnych 7.espÓłach maj­
sterskich. Nie można przecież 

przejść do porzą<iku dzienne­
!!<> nad faktem, że przy tym 
samym artykule u mistrza 
Mllewskłego w Zakładzie 

„C" ZPB im. Stalina średnia 

wydajność na krosnogodzinę 

wynosi 8.315 wątków, a u 
mistrza Janiaka 6.834 wątki. 

Pracują oni pnecież w lęd­

n~ kowych warunkach, mają 

takich samych ludzi, tę samą 

przędzę, takie aame maszyny 
- a więc zadania 1woje mu~ 
s~ wykonywać Jednakowo, ' 

Takie właśnie Ladenie sta­
',Viają sobie już e>becnie przy 
pvdejmowaniu zobowiązań w 
odpowiedzi na wezwanie za­
lć i! sześciu zaktartów, załogi 
wszystkich zak!acJów przemy­
słu bawełnianego. W jego rea­
lizacji mu&zą im pomóc kie­
rownictwa techriiczne, orga­
nizacje I .instancje partyine, 
01 ganizacJP. zwiąilrnwe, 

Przemysł bawełniany Jest 
w tej chwili . przodującym 
przemysłem. Nailepszym te­
g • dowodem jest fakt, że w 
jego posiadaniu 1.najduje się' 
od dwóch lat sztandar Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych. • Jeżeli 'jego za logi 
nie chcą oddać palmy pierw­
swństwa, jeżeli nie chcą re­
zygnować z przodownictwa w 
przemyśle włńklennfczym -
muszą jut obecnie postawi~ 
sobie jako główny cel nastę-_ 
pujące zadanie: 

JUZ OD POt.<>W1' MIE­
SIĄCA OSIĄGA1WY WSKAZ­
NIKI ZAPLANOWANE NA 
PIERWSZY KWARTAL 1955 
ROKU. 

To obowlązu)e w~zy!rl kle 
zakłady, to pbowtązuje każde­

go robotnika przemysłu ba­
wełnianego na terenie Lodzi 
1. województwa łódzkiego, 

obowiązuje Wszystkie klerow­
n lctwa polityczne ł technlcz­
nu-admlmstracyJn<t• 

w. 8. 

·Rozmowa z dr Jadwig~ Szustrowci, 

dyrektorem Centralnej Poradni Przeciwgruźliczej 

w Łodzi 

Od 1 do 10 grudn.11 trwają 
„Dni p1 zeciwg1 użhcze". W cią­
gu tych dni 1Jr1wadzona jest 
wśl'Ód szerokich rzesz społe­
czeństwa akcja uświadamia-

tleniami rentgenowskimi. Poz- w1c1e nieszkodliwą I nie może 
wala to wykrywać. zmiany . stać się przyczyną . zachorowań 
gruźlicze w najwcześniejszym na gruźlicę lub jakąkolwiek 
okresie. mną chorobę. Chroni ona na-
Równocześnie z zapobiega- tomiast bardzo skutecznie 

przed zarażeniem się gruźlicą, a 
co najważniejsze d:.: ieci szcze­
p:one nie zapadają na najcięż· · 
sze (Jostacie gruźlicy, · jak np. 
zapaleni<! opon mózgowych, 
dające największv odseLek 
śmier\el n ości. 

- Dlat·zego więc spotykąmy 
się jeszcze z niechęcią. niektó­
rych matek do tych szczepień? 

Najp1erw każd11 pacjent udaje się do gabinetu rentgenow­
skiego„. 

- Niechęć ta spowodowana 
jest brakiem uświadomienia i 
dobrze p9jętej troski o zdro­
wie dziecka. Dotychczasowe 
doświadczenia wykazaly, że 
wśród dzieci zaszczepionych 
możliwość zachorowań na gru­
źlicę jest niewielka, nawet w 
tym wypadku, kiedy dziecko 
pozostaje w stałej styczności 
z osobą chorą. Rodzice, a 
zwłaszcza matki powinni zro­
zumieć, że szczepienie I deszcze• 
pianie w terminach ustalonych 
przez por.adme jest wielkim do­
brodziejstwem dla ich dzieci, a 
pow11dania J)v~zczepienne, któ• 
re występują w postaci powię. 
kszonych lub nawet ropieją• 
cych gruczołów zdarzają się 
bardzo rzadko, (zaledwie u 2 
proc. dzieci szczepionych) i są 
niegroźne dla zdrowie. Toteż 
rodzice - kończy dr Szustro­
wa - powinni bez żadnych 
wahań poddawać swoje dzieci 
szczeQieniu przeciwgrutllcza.o 
mu, dając w ten sposób wyra• 
trosce o zdrowie dziecka, 

jĄca o konieczno§cl zapobie­
gania 1 leczenia jednej z naj­
groźniejszych chorób - aru­
źllcy. 

Pragnąc poinformować na­
szych Czytelników o sposobach 
walkł z gruźlicą, zwrńcillśmy 
się w tej sprawie do dr Ja­
dwigi Szustrowej - dyrektora 
Centralnej Poradni Przeciw­
gruźh<:zej w Lodzi. 

- W :taki &J:IO!l'>b ot>ecnle 
iapobiegamy rozprzestrzenia­
niu si~ 11rutlley I jak walcz;r­
mJ • nh11? 

- Pnede wszystkim przez 
uodparnianie organizmu prze­
ciw tej chorollle. Osiągamy to 
przez systematyczne podnosze­
nie warunków bytowych, 
przez szcteplenle przeciwgru­
źlicze BCG I wykrywanie 
wcaesnych milen grutllczych 
drogą masowych prześwietleń 
I zdj~ć małoobrazkowych. Za­
łogi łódzkich fabrvk, 1zkoly l 
lnstyt11cJe objęta są prześwie-

niem powstawaniu grutllcy 
prowadzi sii: 1.oczenie ludzi, dot­
kniętych już tą chorobą. Pań­
stwo przeznacza wielom.!llono­
we sumy na walkę z gruźlicą, 
na lecz.nictwo szpitalne I sana­
tory i ne, na stalą opiekę ze 
strony przychodni przeciw­
gruźliczych nad chorymi. Dzię­
ki temu tysiące ludzi powraca­
ją do zdrowia I normalnej 
pracy. W celu niedopuszczenia 
do odnuwienia choroby u tych 
ludzJ konieczne jest właściwe 

Rotmowę pn•prowadtll 

W. URBARSKI 

Systematyczna ~:alka o pod­
noszenie kwalifikacji robotni­
ków stanowi Jedno z najpil­
niejszych zadań chwili. Ktoś 

mo:i:e powiedziet, te to prze­
cież nic nowego, Tak. Rzecz 
jednak w tym, te o 1praw1e 
tei kierownictwa teehniczne I 
polityczne w większości zak-la­
dó~, zadowolone z uzyskiwa­
nych osiągnięć, zupełnie &a­

pomnia!y, 

Międzyuczelniany Klub Studencki 

Ześrodkowując zaintereso-
wanie na szkoleniu niedosta­
tecznie wykwalifikowanych 
robotników n,ie można oczy­
wiście, szczególnie teraz, za­
pominać o odpowiednim pizy­
gr>towaniu parku m&szynowe. 

powstaj'e 
O ' tym, te w Lodzt, w łódz­

kich uc~lniach studiuje blisko 
16 tys. studentów, wiemy ze 

statystyki. Ale ta wielotysięcz­
na rzesza młodzieży nie wy­
wierała jak dotąd więk$zego 
wpływu na :ł.yci11 kulturalna 
miasta. O sprawach młodzieży 

·studenckiej, o jeJ życiu i pra­
cy niewiele wiedział przeciętny 
mieszkaniec Łodzi, a często 1 
student z lnnej uczelni. 

Aby zmienić ten stan, prze­
łamać Istniejący dotąd uczel· 

w Łodzi 
nlan;r' separatyzm, . Koml1ja 
Okręgowa Zrzeszenia Studen­
tów Polskich wystąpiła z CeJJ­
ną, ze wszech miar godną u­
znania, Inicjatywą zorganizo­
wania Międzyuczelnianego 
Klubu Studenckiego, 

Dzięki pomocy Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi stu­
denci maJą już za1tewnloną 
salę widowiskową przy · ul. 
Wólc:i:ańskiej 5, w której dwa 
razy w tygodniu odbywać się 
będą imprez.y klubu. W pię­

,_4 następnie skrupulatnie badan11 jest prze.z dr Ma.d11s?a\iiG 
Mrozowskiego. fot. A. J; 

ich zatrudnienie przez z.akia: 
dy pracy, konieczna Jest stała 
opieka nad nimi. 

-Jak przebiega akcja szcze­
pień pr7.eclwgruźliczych? 

--.7fll!;....:.---------------------. kną czytelnię• kawiarnię za­

- Szczepionlrn BCG Istnieje 
od 1921 roku. Po raz pierwszy 
zastosowano ią we Francji. U 
nas akcja masowych szczepień 
wprowadzona została dopiero 
w Polsce Ludowej. W czasie. 
trwania tej akcji w latach od 
1947 do 1949 zaszczepiono ogó­
łem 2.500 tys. osób. Akcję 
szczepień przejęty następnie 

Centralne Poradnie Przeciw­
gruźpcze, prowadząc ją przez 
stale wojewódzkie i powiato­
we punkty szczepień oraz przy 
pomocy kolumn ruchomych, 
docierających do wsi i małych 
osiedli. W LOdzi istnieje 8 sta­
łych punktów szczepień. No­
worodki szczepione są na od­
działach położniczych, w lz­
bad1 porodowych I w domach 
p1·zez położne. Badania I szcze­
pienie dzieci szkolnych prze­
prowadza specjalna kolumna 
pielęgniarska. Poza tym ko­
lumny ruchome szczepią dzieci 
w żłobkach 1 przedszl<olach. 

. .. w Zakładach Metalowych 
im. Strzelczyka w ciągu 19 
miesięcy nie wprowadzono w 
życie wniosku racjonalizatoir- · 
&kiego nr 148 753 na dźwig wa­
hadłowy do windy? Może 
główny mechanik przypomni 
sobie o poleceniu, jakie swe­
go czasu otrzymał. i wprowa­
dzi projekt do prod1Ukcji. • 

• • • 
1ęce1 uwagi 

sprawie kontraktacji 
Wielu chłopów kontraktuJą­

cych trzodę chlewną przeko­
nało się, że ta forma zbytu jest 
wysoce opłacalna. Państwo nie 
tylko płaci korzystne ceny za 
żywiec, ale jednocześnie umo­
żliwia kupno otrąb, śruty oraz 
węgla, stwarzając tym samym 
dogodne warunki dla dalszego 
zwiększenia hodowli świń. 

Niestety, nie wszyscy jeszc:i.e 
chłopi wiedzą o tych korzyś­
ciach. Dlaczego? Bo pracowni­
cy i instytucje odpowlediialnl 
za kontraktację pracują niesy-
stematycznie, szturmowo, bo 
mało zainteresowania tą 
sprawą przejawiają organl:ta.• 

cje partyine. 
W dniu 28 listopada WZGS 

zorganizował w całym woje-o 
wództwle masową kontrakta• 
cję świń. Kiedy pracownicy 
PZGS i GS wyruszyli do gro­
mad J wyjaśnili chłopom ko­
rzyści, wynikające z kontrak­
tacji, uzyskali niezłe wyniki, 
Np. aktyw1śu PZGS l GS w 
pow. sieradzkim w dniu tym 
zwerbowail tylu kontraktują­
cych, ilu udało się pozyskać w 
ci1111u poprzednich 20 dni. Po­
dobne wynik' osiągnięto w 
pow. radoms1..,..ańskim, wie· 
luńsklm i łaskim. 

Ale Jednorazowa akcja nie 
może oczywiście dać należy­
tych wyników. Toteż plan kon­
traktacji na dostawę żywca w 
~tyc1.111u WOJ. łódzkie wykona­
to zaledwie w.„ 25 proc. 

Gdzie szukać Przyczyny tei;p 
stanu? 

W pierwszym rzędzie winić 
tu naleźy dział kontraktacji 
WZGS, który Jak wynika z 
podanego przykładu dopiero 
pod koniec miesiąca pomyślał 
o tym, że z kontraktacją nie 
je~t najlepiej. Byłv Już· jednak 
z~ póinlJ, aliv "dr'lbić braki z ca­
tego miesiąca, tym bardziej że 
niektóre PZGS I w t m spóź­
nionym terminie nie zabrały 
się do roboty. Np. PZGS 

'!N. Brzeiinach mało interesuje 

się pn:ebiegiem kontraktacji. 
W powiecie tym notuje się 
najmz&zy procent wykonania 
planu miesięcznego kontrakta­
cji (7 proc.), Niewiele lepiej 
jest w poN, łódi;kim (18 proc. 
pianu). 
Błędem byłoby winić tu Je­

dynie WZGS. Przecież spra­
wą rozwoju hodow1i powinny 
interesować się przede wszyst­
kim poWiatowe zarządy rol­
nictwa oraz gminm Instrukto­
rzy rolni. 
Służba rolna powinna współ­

pracować 'z PZGS 1 GS I 
wspólnie kierować przebiegiem 
kontraktacji. 

Tymczasem zdarzaj" 1lę 
jeszcze wypadltl dyrygowania 
aparatem GS, wykorzystywa­
nia go do prac nie mających 
nic wspólnego z charakterem 
pracy tych placówek. 

Np. w Zapolicach w powie­
cie laskim .;zaangażowano pra­
cowników etatowych GS do 
roznoszenia chłopom zawiado­
mień adm1mątre.:yjnych. war- , 
to dodać, że w tym samym 
dniu w Prezydium GRN w 
Zapolicach odbywało się ze­
branie sołtysów, ale nikt nie 
pomyślał, aby zawiadomienia 
te wręczyć po pros.tu sołtysom 
i za Ich pośred!\lctwem dorę­
czyć chłopom. 

I jeszcze je'.l na sprawa, . 
Jak to się dzieJe, że kon­

traktacją pcawie w ogóle nie 
1nte1e~ują sit; gminne ani też 
powiatowe delegatury MS? 
Czy pe!nomC'colcy tych pla.có­
wek uważ;iją, ż. obowiąz­
~em jest j•dynie przeprowa­
dzenie skupu? 

Rozwój kontraktacji jest 
jedną z dróg, prowadzących do 

dobrobytu ludzi pracy w mieś­
cie I na wsi. Jest więc obo­
wiązkiem delegatur MS wspól­
nie z PZGS I GS w nastę­
pnych mleRiącach odrobić za­
ległości spowodowane niewy­
konaniem planu kontraktacji 
Yl.. listopadiie• ·~ 

• • • 

mieni się nir. w,.korzystana do­
tąd, a obecnie odnawiana 
świetlica przy ul. Ja racza 7. 
Projektowane jest organizowa­
nie w niej qpotkań z literata­
mi, ludźmi teatru, filmowca­
mi, kameralne występy solis­
tów Opery Łódzkiej itp. W auli 
VII Domu Studenckiego przy 
ul. Bystrzyckiej, uruchomione 
będzie również kino. Studen­
tom członkom klubu, umożli­
wi to obejrzenie najwartoś­
ciowszych, najcenniejszych po­
zycji kinematografii polskiej I 
obcej. Międzyuczelniany Klub 
Studencki, którego · uczestni­
kami mogą być studenci 
wszystkich uczelni łódzkich, 
pomyślany jest jako miejsce 
spotkań I wspólnych dyskusji, 
jako ośrodek kulturalny łódz­
kiej młodzieży studenckiej, 

- Co dają szczepienia prze· 
clwgruźlicze? 

.„w przędza'lni i tka11ni. ZPB 
im. Dubois nie z,a,instałowano 
wyłączników do światła? Sku­
tek jest taki, że światło częs,to 
niepotrzel>Il'ie pali się W · sa­
lach produkcyjnych l koryta­
rz,ach, a można je zgasić tylko 
przez wykręcanie bezPi~i­
ków. Ten sposób gai;zenia 
św.tatła nie jest właściwy i 
kierownictwo zakładu ,powin• 

· no na to zwrócić uwagę. 

- nadania" naukowe dowio­
dły, że szczepionka BCG jest 
dla organizm~ dziecka całko-

No podstawie ko„e1pondenaJI" 

Z. DROZDOWSKIEGO 
1 M. ŻYWICKlEGO 

Uwaqa, zbliża się szczyt! 
~~~ ... --~~~~~~~--~--~~~~----

Oszczędzajmy 
energię elektrycznq 

' 

4 g 10 12 ,,. 16112022-V. 

Załączony wykres tiustruje obecne 
zużycie energii elektrycznej w ciągu do­
by w okręgµ łódzkim . Widzimy, że zapo· 
trzebowanie na energię wzrasta, począw­
szy od godziny 5, osiągając swój punkt 
kulminacyjny między godz. 15 30 a 21. 

·Dlaczego właśnie o tej porze? 

Poczynając :;!d zniroku w.t .wszystkicn 

mieszkaniach, w szkołach, w szpitalach, 
na dworcach, w kinach, w teatrach, w za­
kładach przemysłowych i na ulicach za­
palają się tysiące żarówek. Raptownie roś· 
nie zapotrzebowanie. na energię elektry­
cZJlą. Elektrownie pracują pełną parą. Ale 
.to nie zawsze wystarcza. 
I Dlatego w okresie jesieni, zimy I wczes• 
nej wiosny obowiązuje nas w godzinach 
:wieczornych, w godzinach szc:i:ytu bardzo 
·oszczędna, racjonalna gospo({arka energią. 

· Nie wolno używać w tym czasie żadnych 
:urządzeń grzejnych, trzeba wyłączać nie­
potrzebne żarówki, zamieniać je na 
mniejsze. 

Od postawy społecznej każdego miesz­
kańca naszego miasta zależy pomyślne 
przejście przez szczyt jesien·na-zimowy, 
niedopuszczenie do wy~czeń światła, któ­
re mogą się stać konieczne, jeśli nie bę­

' dziemy przestrzegali słusznych zarzą• 
'dzeń, mających na celu gsz~ednsi :i:uivcia 

- inerj;(ii elektr~czne~ „ ~ 



.• 
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Czesi i Finowie 
o Polakach 

(Telefonem od naszego sprawozdawcy) 
1tliłoel - da:lękuję - powie­

ch:lał Pentii Hamalainen -
Idy Roopiersiki składał mu po 
meczu serdeczne gratulacje z; 
okazji zwycięstwa. Ani 
pn:ypusz.czałem, że jesteś tak 
NYbki. Gdybyś silniej' uderzał 
- nie wiem, czybym wygrał. 
Tłumacr. ezybko przełożył 

Iłowa Fill'la, a Rozpiers-ki {'Oki­
wał w odpowiedz! głową. Cót 
miał odrzec - Penbi.i miał 
raoję. Nie wie tylko, że ciooy 
Roz-pierskńego nigdy nie miały 
większej eily. 

Wieczore:n, po meczu, pod· 
~ wspólnej polsko - flń-
9kiej kolacji zawodnicy obu 
drużyn mimo trudno.ści języ­
kowych ~ybko osiągnęli poro­
rrumlenie. Gwarno było w s.all 
„Polonii" jaik w ulu. Chłopcy o­
powiadali o ~eh wrażeniach 
i spowtrzeżeniach, a czerwony 
~ wysiłku tłumacz zachrypł od 
nieustannego gadania. 
Złapqliśmy L,mkkonena w 

chwilę potem jak &kończył 
dyskusję z Szydłą. 

- Nieźle pan walczył. 
- Ech, to może tak wyglą-

dało po.za ringiem. Ale w riin­
fU nie szło mi. Stefaniuk jes-t 
wielkim bokserem. 90 proc. 
tńoich ciosów wyłapal na lok· 
cle. Nie mogłem się do niego 
dObrać. A sam oberwałem spo­
ro, 7.oWłasliC'l.8 w trzeciej run­
(;&ie. 

- A oo pan sądod o Nilni­
vuorim? 

Fin nieoczekiwa.n.le etwier­
dzlł: 

- Przegrał. Nie można wy­
rrać waJki z dobrym techni­
kiem, gdy się całkiem lekce­
waży gardę. N!inivuori przyjął 
za dużo ciósów, a sam uderzał 
wiele nasadą rękawicy, choć 
sędzia ringowy tego nie do­
atrzegł. Boli mnie przegrana 
Koskiego. Starzeje się, coraz 
mniej można ufać jego od­
porności. Parę ciosów na kor­
pl.IS wystan:cza, aby odebrać 
mu szybkość. I wtedy jest po 
prostu do niczego. 

- A kto się pa:nu najbaa:'­
dziej podobał z Polaków? 

- Naturalnie Drogosz, a za­
raz po nim Milewski. To bę­
dzie wspaniały bckser - niech 
tylko mięi.nieje. Za dwa lata 
będzie akurat gotów. Na o· 

· umpiadę. W ogóle macie dru­
żynę nadzwyczajni\. Nikt z 
wamj w Europ:e nie wygra. 
Ten fakt nieco łagodzi nasze 
refleks-je po porażce. 

Meczowi przyg:ądali się z; 
zainteresowaniem pięściarze 
Rudej Hvezdy, którzy specjal­
nie przyjechali do Polski o je­
den dzień wcześniej, aby zo­
baczyć to spotk~nie. 

Publiczność rrzywitąla Ich 
niezwykle serdec-znie. gdy spi­
ker oznajmił, że Czechosłowa­
cy są na sali. RcYZmawiałem po 
me= z Ma]<llochem, Zacharą 
i kierownikiem ekipy_ Mudrą . 
Franta Majdloch był zasko· 
eony świetną formą Polaków: 

- Jeden Drogosz nie jest je­
ezcze tak dobry, ja•k na mis­
trzostwach Europy, ale poza 
tym boksowaliście imakomkie. 
Stefaniuk jest niezwykle trud-

·Stal ma wreszcie 
sekcję bokserską 
Q'.rieuenle Sporlowo Stoi w lodzi do-

1y~hcr:a1 nie posiodoł-:o oni Jednej 5elc.· 
cjl bok1erskle) w swoich kolach. W 
tyCh dnloch KS Stoi przy Zaklada'cn 
Spn:ętu Transportowe.go rorgonl2:owo· 
ro. pierwnq sekcję b.Jltscrskq tego uze· 
1tenla w lodzi. T·ening i · plęSc torzy 
SIÓll odbywa)q się dwo ro<y 1'190dni>­
wo we wtorld I ctw:111.kl od godz . 18. 
w •1011 szkoły nr 9, p·11 ul Wapienne) 
15. ZoJęclo no trening:och prowadrl 
1nGny tlener plęśclor•ki Taborek. Zo­
pfly do se~cll p~yjmowonłi 1q no tre-
11lngach • . 

S~dzionie piłkars:~y 
Łodzi 

ob.raduią 
Jutro, o godz. 18, w lokalu lKKF, od· 

)edtie się orgon1zocyjno·szkolenl owe 
zebranie kolegium sod•lów ••kcJI pił· 
tl noinoj przy tKKf, 

nym przectwniklem. Szkoda, 
że nit: spotka! się z Hamalai­
nenem, nie stracilibyście clwu 
punktów. Będę walczył, zda1je 
się, ze Stefaniukiem. To bę­
dzie nie&lychanle trudna robo­
ta. 

Z3chara pełni obowląZlkl re· 
:porezentanta swego uzeszenia i 
trenera. Patrzył więc na mecz 
jako nauczyciel boksu: 

- Nie wiem, dlaczego wasi 
zawodnicy unikają zwarć. A 
kiedy do nich dochodzi, więk­
szość nie wie, jak się zacho­
wać. Jeden Kukier był pod 
tym względem wprost vn;o­
rem. Uwa~m. że os iągnął on 
już wielką formę. Czy jednak 
utrzyma ją do !l'l&ja, do mis­
trzostw Europy? 

- Podobali mi Ilię jednaik 
ws;zyocy, a najbardziej chyba 
Milewski. Nie jestem pewien, 
czy rzeczywiście wygrał on 'Z 

Niinivuorim, jestem natomiast 
pewien, że za rok Fin nie ma 
co liczyć na powodzenie w 
walce z tym świi;tnym techni­
kiem. U was talentr, rodzą się 
chyba jak grzyb) po deszczu. 

Ozechosłown.cy wczoraj ra ­
no odjechali własnym autoka· 
rem do Lodzi. W auwa.rtek 
dojdzie do ich pierwszego me­
czu, a jak zape-Nnla Zachara, 
znajdują się oni taikże w wy­
sokiej formie. Impreza wrga­
nizowa.na przez Gwardię bę­
dzie więc nie lada emc>cjonu­
jącym wydarzeniem. 

z. 

Wczoraj bokserzy czechosłowaccy 
przybyli '.do Łodzi 
o czym należy pamiętać udając 

do hali Włókniarza 
wczoraj w godzinach popo-

łudn iowych przybyli do · 
Łodzi ze .Stalinogrodu bok~e­
rzy czechosłowaccy, których w 
czwartek ujrzymy na ringu w 
hali Włókniarza na Widzewie 
podczas międzynarodowego 
meczu Ruda Hvezda - Gwar· 
d1a. 
Goście nie mają słów uzna­

nia dla postawy naszej repre­
zentacji, która w tak imponu­
jącym stylu pokonała w po­
niedziałek Finów. Czechosło­
wacy wre 1. po przyjeździe roz­
lokowali się w hotelu „Orbi­
su", w którym zamieszkała 
również część zawodników 
Gwardii. 

Dzień dzisiejszy gokle będą 
mieli bardzo urozmaicony. O 
godzinie 13 złożą wizytę zało­
dze Zakładów 1m. F. Dzierżyń­
skiego, a wieczorem będą w 
teatrze mi operetce „Madame 
Pompadour". 

Bilety na mec7. znstaly 'już 
wyprzedan~ i w dniu zawo­
dów kasy nie będą w ogóle 
czynne, Mecz, Jlik 1uż poclawa­
liśmy, ro.i;pocinie się o goclzi-· 
nie 18. ale weJścla do hali o­
twarte zostaną JUŻ od godziny 
16.15. O godzini~ 17.45 wejścia 
zostaną zamknięte I nikt już 
nie będzie wpuszczony na wi­
downię. 

W celu zachowania jak naj­
większego porządku przed ha­

---------''-----• lą, organizatorzy komunikują, 

Mistrz I ligi 
Ogni wo (Bytom) 
gra w niedzielę 

w Lodzi 
W ubłegllł sohotę jut o godz. 

12 nasz 'r.lefnn dzwonił bez 
przerwy. To cl bardziej nlecler­
pllwl klb1ee Jedenastki Włók­
niarza dopytywali się o wynik 
spotkania Unii (Chorzów) z 
Gwardią (Warszawal, od któ­
rego zależał1>, czy Wlóknlarz 
spotka się Jeszcze z bytomskim 
Ogniwem. Jak wiemy, mecz 
łen zakończył się wynikiem re­
misowym 1 :1, co oznaczało, u 
szanse Wlóknlarza na zdoby­
cie tytułu mistrza Polski zo­
stały definitywnie przekreślo­
ne. Dla tych wszystkich. któ­
rzy chcieli oglądać mecz 
Włókniarza z Ogniwem (Qy­
tom>, mamy radosną · wiado­
mośći oto w niedzielę, 12 bm., 
w Łod'li. Włókniarze rozegra­
ją towarzyskie spotkanie z no· 
wokreowanym ml~trzem. Spot­
ka.nic to będzie Jak gdyby re­
wanżem 7.a ostatni!\ porażkę 
łodzian w Bytomiu. 

Bilety na to ciekawe spot­
kanie można Jui nabywać w 
„Orbisie", · 

Z zagranicy 
PARYŻ. - W meczu koszy­

kÓwk1 mę~k1ej Francja poko­
nała belg le 71 :5'/. 

* * • 
BERLIN. - Tytuły mistrzów 

NRD w temsle stołowym zqo­
byl i Har;•chn>erin wśró<i męź· 
czyzn I Herber wśród ko­
biet, 

* • * 
SZTOKHOLM. Jak <iono-

~l prasa ~zwedzka, w dn1at·h 
26 1 28 grudnia odbędą <ię w 
Sztokholmie międi.y pań>lwuwe 
merze ht•kejuw~ - ZSRR-;-Szwe· 
cja. 

że nad każctvm wejściem u­
m1eszc1.0ne będą tabliczki z od­
pow1edniml numerami, które 
ułatwią publiczności odnale­
zieme swych m1e1sc. Posiada­
C?.e biletów w ceme 16 . zł (k<r 
loru niebieskiego) powinni 
kierować ~ie do hall wejścia­
mi oznaczonymi numerami 2 I 
8, PoAiadacze biletów w cenie 
13 zł (białych) - wejściami za­
opatrzonynu w numer}'. 1 I 4. 
Posiadacze biletów różowych 
na miejsca stojące - wej­
ściem od strony Widzewa, a 
posiadacze biletów koloru tół­
tego na miejsca stojące •- od 
strony miatita. Z zaproszenia­
mi należy kierować się na wi­
downię wejściami nr nr 2 ł 3. 

W odnale;i;ieniu właściwych 
miejsc na widowni pomogą 
publiczności sędziowie bokser­
scy WKKF I ŁKKF, którzy 
zaofiarowali pomoc, w trosce 
o jak najsprawniejszą organi­
zację zawodów. Publiczność 
wmna ze swej strony ulatwlć 
pracę organizatorom. 

Dużu. klql>Jtu sp1·awi11 zazwy­
czaj w dniu większych imprez 
komunikacja na Widzew. Ale 
i ten szkopuł usun•-:to. Od go­
dziny 16 będą kursować na 
Widzew dodatkowe tramwaje, 
zaś po zawodach zostaną pod­
stawione pod halę w zwilt­
kszonych skłarlach. 

Spotka nie sędziowane będzie 
systemem międzyp11ństwowym. 

Mecz będzie transmitowany 
przez Łódzką Rozgłośnię Pol­
skiego Radia. 

Lekkoatleci projektują 
8łarty 

na otwartym powietrzu 
Oo sportów typowo letnich no!eły u 

.„at lekkoctletyko, nie znaczy to J•d· 
nok, aby w 9krt1le tlmowyrn r1,1ch w 
lekkoatletyce cołkow·cie %amarł. Obe· 
cnie no przykład leic;cootlecl pnygoto­
wuja s i fł do 1>gólnołódzl 1e1 riatody, 
lct6ra r:ojmle się w pierwszym rzędzie 
u5unlęcierri wielu nlecomogoń 1 bra· 
ków w taj dy!cyplinie sportu. Sekcja 
lekkootletyki LKKF a-tystqp 1ło do ana­
lizy procy ł6dzk-lch trzeszeń t;)orto· 
wych I 005toroła sl e o u ruchomienie 
ośrodka specjOll$tyC7.nego dla croło· 
wych zowodnlkó'lt wnystltld'> konlcuren· 
c}I, który tnolod go.4dnfł w lokalu 
Spójni. Wlększ:ośi: seltcll lelckoatletyct· 
nych razpoctęł<i i1.1i cyatemotycznie 
rreri l rigł w iioloch. 

. . Wojewódzka Poradnia 
„ czeka na sportowców 

M iniony sezon był dlo łódtkleJ lek· 
kootletykl dość po:riyślny, leśli ~hodJI 
o wyn i kł fun iorów. We wuystklcti kon­
lcurcnc iach inocznle s1ie one poprawia 
ty, co dobrze 'wlodc.ty a p ·o.cy '"IOSiych 
trenerów. 

- W okresie · zimy - lnłormuf• no1 
przewodniczqcy sekcji lekko~lletykl 
tKKF, tow G roblu~1kl - ' pr1ewidu· 
jemy od 3 do • startów 1 to w micrtt 
moiności rio otwartym powietrzu. - W 
roku pnysdym cze,„ Jq "as uo•lem 
dwo mistrtostwo Potskl w lodtl Mia 
,tttostwa Polslc:I nfodtlków w dniach 
od 9 do 10 lipca oro1 w dnioch od 
1 do .t VtrteSnia mi\trtostwD P•>lskl w 
dziesh;cloboju mętc1v1n I pięcioboJu 
kobiet. połqcrone 1 chodln'ł I biogiam 
maratońskim. 

Zadaniem sportu jest pnygotowanle 
:So łyda tdrowego obywatela. Aby 
sport spełnił to zadanie, niezbędne 
iest pnestrzegonie hlgieny sportowa}. 
Zagadnienie to jest prr:edmlctem szete­
g6fnej troski poradn ictwo apo[towo-1.,. 
kQrskl•go. które w Polsce w okresie po­
wofermym iostoło n~roko rozbudowo• ft•· Dysponu}emy obecnie ośrodkiem 
naukowo-badawczym (Instytut Naukowy 
Kultury Fi1yc1nej w Warszawie). poslo· 
dom"t 1led wojewódzkich I terenowych 
przychodni sportowo-lekorsklch, ldórych 
1adonlem Jost sprawowanie opieki le· 
l&orskleJ nad zawod~'l l koml no trenln-
9och, 'towodoch, obciach. 

Stan opieki lekarskiej nad sportow-
4aml nie Jest jedno\c Jeszcze lodowo• 
lojqcy. N iektórzy zowodnlcy nie sq o~ 
Jęci oplekq przychodni. Wielu uprowlo 
sporł bet badań okresowvch, często 
nieNłościwy jest stan • warunki hlg1•"1• 
crn• obiektów sport(')wych. Zdarta się 
takie, Ił sportowcy b•orq udzlol w <a• 
,..t>dQct. mimo tłego slon~8tdrowlo, co 
bY\'f'O priyc:zynq przy'-ryclP' "astępstw, 
których maina by unltnqt, zo•lęga)qc 
Ndy lokarro. 

l'rzvczynq braku lub nle1y1tematycz-

J 

go kontaktu sportowc6iN z onyChQdnlq 
je1t niezro rum ien te P' Zez ' zowodn llc6w 
I d1tołac:t.y potrz eby okre.sowych Dodań 
leka rsklch, niei:będnych dla koidego 
sportowca. 

Ostotmo WoJeW6diko Poradnio Spo,.. 
towo-Lekorsko w lodl t ponownie we· 
z.woła irzt'nenlo spo ,towe do bet· 
względnego prtestrzegvnio, by NSl'ISC't' 
uprcw iojqą w Ich bo rwoc;:h spo·l po· 
s iadali oklualne bodonlo lelc."'lrlkle 
W wypadku stwierd 1enlo u lo wodnl· 
k6w braku kort zdrow ie z ważnymi bo· 
daniami lokarslr.1 mi, 1awody będQ od· 
woływone. 

lstnleJQce do nledcwno trudnofcl w 
pracy prlychodnl, przeoe wsiystk•m lo­
kalowe I techniczne, tostoły jut w du· 
te) mierre usun ięte . Obecn ie przy­
chodnio dysponuje w'osnym gobl"etem 
rentgenowskim, a dz ,ęki zorgonizowo· 
nlu 10 prz.yzokłqdowych punktów bo· 
doń sportowo-lekorskl;h, inocinl1 u· 
sprown iło awq practa. 

TADEUSZ JANISZEWSKI 
lekon: Wojew6d1k••I Poradni 
Sportowo-Lekorilciej .,. Lodzi 

lmprei:y te tostaty· tuł defln'tywnle 
przyd rlelone lodzi pn.ez sekcję lekk°" 
olletycznq GKKF. Sekcjo leklcoc1letycz· 
na tKKF powinno się postarał. oby 
dać lodzi więc.el lm;,1irz I to bordtłeJ 
atrakcyjnych n i ż tN tvn'ł roku. „ 

Zmiana siedziby 
Wojewódzkiej Rady LZS 
z dniem 6 grudnia br. siedzibo WQ.· 

Jewódtklel Rody LZS "' lodzi została 
pnenleslono z ul. Joroczo .e na ul, 
Worcella 8·10, toi. 207-31. 

' 

at;OS !tOBO'l'l.'11 ICZT Ił grudnła 1954 r. (nr 201T 

Popraw la się ;a kość kra ;nwych leków 
Lisia nagród nr 28 

Łódzka Hurtownia Farmaceutyczna 
zobowiązała się do sprawniejszeeo zaopatrzenia aptek 

Ili WielKiego Konxursu „Głosu Robotniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad?u 

KUPON NA KONSERWY RYBNE OTRZYMUJĄ: 

Zaopatrzenie łódzkich 
aptek stale się polep-
sza. Niemal co miesiąc nasz 
przemysł farmaceutyczny 
rozpoczyna produkcję no­
wych leków dotychczas 
sprowadzanych z zagranicy. 
De niedawna poszukiwane 
leki, jak np. Bellaspon, Neu­
rc.tonina, Alusal c.Bella­
donnae itp. obecnie są już 
systematycznie dostarczane 
do aptek. 

Na konferencji partyjno­
ekonomicznej, która odbyła 
się niedawno w Łódzkiej 

„Pechowe" 
buciki 

Kupione :rosta!11 w „Gal­
luxie" prz11 u!. Piotrkowskie; 
89. Kosztowal11 435 zlot11ch. 
Tworzą ;ednq parę, mimo że 
praw11 jest o numer więksZ11 
od lewego. Klient, któT11 ku­
pił te buciki dla swe; córki, 
następnego dnia odni631 ;e do 
sklepu. Buciki odesłano do 
Hurtowni CPHS w Krakowie. 
- Tam na pewno w11mieniq 
;e na normalną · parę - o­
świadcz11ł atrnpionemu na­
b11wc11 k:lerowntk: „Galluxu". 

Jednak nie w11mieni!L Pa­
ra bucików nie od paTI/ wró­
cila z Krakowa do łódzkiego 
„Gallu:i.-u", a 1tamtqd znowu 
do klienta. · 

Dzil'-wczynka, wl4iclcie!"4 
pechow11ch bucików, cod:iien­
nie de PTZJlmi erza I jest nie­
pocieszona, :i:e nie ma lewe; 
stop11 mnle:fuej od pt'awe:f. 

No pod1tawle ll1tu ob. LlebHklnd. 

Hurtowni Farmaceutycznej, 
poruszano wiele spraw 
dotyczących zaopatrzenia 
aptek, wskazywano na ist­
niejące jeszcze niedociąg­
nięci a. 

Zdarzają się jeszcze bo­
wiem wypadki, że pacjenci 
mając receptę chodzą od 
apteki do apteki i nigdzie 
nie mogą otrzymać przepi­
sanego im lekarstwa. Takie 
kłopoty są najczęściej z pre­
paratami zagranicznymi, 
które lekarz o:apisuje nie 
wiedząc, · czy apteki je po­
siadają. 

Wielu pacjentów uważa, 
że najlepszym lekarstwem 
jest lek zagraniczny. Nato­
miast identyczny lek krajo­
wy w mniemaniu niektó­
rych· nie jest tak dobry i 
skutecznv. Sąd ten iest z 
gruntu fałszywy. O nie­
słuszności tego za łożenia 
świadczy najlepiej fakt, że 
wiele leków produkowa­
nych u nas w -kraju ekspor­
tuje się za grankę, do kra­
jów kapitalistycp1vrh, gdzie 
cieszą się one ogromnym 
powodzeniem (jak np. pol­
ska penicylina, czy sulfa­
thiasol). 

Pracownjcy Łódzkiej Hur­
towni Farmaceutycznej po­
stanowili na konferen­
cji partyjno-ekonomicznej 
szybciej niż dotychczas rea­
lizować miesięczne zamó­
wienia aptek oraz leczni­
ctwa zor-ganizowanego, sta­
rannie i troskliwie pakować 
leki, aby do rąk pacjentów 
trafiały one bez żadnych 
uszkodzeń. · 

Wystosowano oonadto a:. 
pel do wszystkkh szpitali, 
aptek społecznych. a także 
i do mieszkańców · naszego 

·Legitymacje tramwajowe 
z 1954 roku ważne 

z wkładką w 1955 r. 
Mie)skle Prtedsht„lnr1two Komunika­

cyjne w lodzi podoi• do .- l ado"1ołcl, 
i e łegltymocl• pracownic~• t 1~5.4 r. 
walne b.,tq na role 1955 - lqcznle 1 
włcłodkq. kt6ro win ,o by.! priylclelono 
da łegltymocJI WtrW"'<ftn:. 

Wkladk1 do legltymacfl procownl­
czych będq w tprtedoiy od dnia 15 
grudnia br. we wu~stklch pu'1~toch 
1pnedoł1 w cenie ' grony 10 11tuk•· 

Odczyty i impr.ezy artystyczn~ 
.TllUDNOSCI WVCHOWAWCZI 

OKlllSU DORASTANIA MlODZIErł" 

Ddl, I bm., • gods. "· • oaH ect­
u,-e) MDIC, ul, Monlunkl ło, piol. 
dr Marian Oluth wyglołl lntel'ffuiąq 
edczrt pt. „Tivdnotcl ..,.howowne 
okresu dorastania tnłodlł•ły„, Odc.ąl 

llułlrowanf b'łcble "'-"" 

.1WORCZOSC KONSTANnGO 
ILDIFONSA GAlCZVJISKIEOO" · 

Pod tym tytuł&m f,ezydlum Rody Jlla• 
rodowej - Wydział Kullury oraz Klub 
Międzynarodowe) Pro.., I Kslqikl orga· 

I Kronika 
• .1, 

party ina 
; Ddelnlco Wicb.w1 lutre, t 

bm., o godz 16, w 1011 KO, 
I ul. Szpltaloa 5-7, odbędzie •lę 
I norodo teluetariy pod1tawowyoh 

i I add1lołO'/łYC~ organizacji par­
tyjnych orOt łderown1k6w p0Ua 
tyc1nych te1enowvch komitetów 
Frontu Narodowego. ....... --.~ ..... , ......... „„„~ 

TEATRY 
NOWY (Wl~ckowskio~o 1~ - godz, 1' 

„Henryk Vl no łowach". 
POWSZECHNY (Obi. Stalingradu 21) 

- godz. 19 - „r~nlo". 
IM. ST. JARACZA (St. Jalacza ~7) -

godt. 19 - •1Skqplec''• 
SATYRVKOW (TrauQutta 1) - godL 

· \0.15 - „Mami goje!':. 
MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz. 

19.15 - „Madame Pompodour
0

• 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - ni„ 

„Nbn~IWÓ (Kopern1ka 16' - godz. t7 • 
"Siedmiu Clo,ochiej6w11

• 

MUZEA 
PRŹY110DNICZI (po'1c Slenkl-lcza) -

w godz. od 10 do 17. 
SZTUAI (Więckow•kiego U) - w godi. 

od , do 1~. • 
ARCHEOLOGICZNI I ITNOOllAFICZ• 

NI (ploc Wolności 14) - w godz. od 
10 do ta. 

0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienklewlc10) - lX Oltrttgowo 
Wyslowo Proc Członków LwiQlkU Pol• 
1klch Artystów Pfastviców - ciynl"IO w 
god„ , od 10 do 13 I c.d I~ do li, 

KINA 
BALTYK (Narutowicza 20) - „Złodziej• 

i policjanci" - · godz, 16, 18, 20. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Program łl~ 

mów dokumentalnych I kulturotno-­
oświ atowych: „1nstynlcty moclerzyń· 
aide u ptoków". „Sport radEieekl 
2-54", „Kroniko harcerska 3-5-4". 
11 N leble1ki lisek'" - god%. 18, 19, 20. 
Program dla najrnłodnych: „Kozio­
łeczek„, „Opowiadał dtięcl oł so­
wie", „Wspólny dom" - godL t6, 
17. 

MtODA GWA łA (Zielona 'A - .Sfn 
pułku" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pablcnicko 113) - .• Płoml•nne 
se reo" · - godt. 18, . 20. 

,IONl!R (franclukar\ska 31) - „Ostało 
ni rejs" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 6n - „Proces 
prteclw miastu" - godt. 15.e, 16. 
20.1~. 

PRZEDWIOSNll (Zoromskiego 76) -
„Awantura o d1.ieck.o" - godz. 16, 
11. 20. 

nli:uJq futrQ, 9 bm,1 • goch. tł, w .... 
kału Klubu MPiK (Piotrkowsllo 116) wl• 
czór llterockJ. 

PrelekcJ• wyglotl Jerzy Wyszomirski, 

WIECZOR AUTORSKI 
MAGDALINY SĄMOZWANIJC: 

Dnia 10 bm. o god1. 1P, w blbll• 
le<• WOK, ul. Traugutta 18 (porter), 
odb•dlle t l "ł wlec1ó1 outorsil Magda· 
leny Somozwoniec. No program wie­
czoru zlałq 11• franki, łOIYfl J tell• 
tony, 

W1i.1> I zł. 

WIELKI PORAHl!IC AR~NV -
Komitet rodliclel1kl ~ TPO 29, 

ul. Wigury 8-10, orqo~ niedtle-
1111. 12 bm.. o godz. w Teatrie 
Satyryków (Traugutta 1) poranek 
arty1tyc1ny. 

W poro n ku uc:ltloł hiorq: Wanda Bo­
larsko, Lena Wllc?yń>ka, Michał Sio· 
ski, Bogumił Kłodkowski, Stanisław 
Wlnet:ew1kl. A.polin"'Y Plndroa ora1 
balet dziecięcy. 

Bllel'( w cenie od 4 do 10 zł do no· 
bycia w sekretariacie nkoły 

Calkowll'( dochód z koncertu pn:• 
znaczony no P.!>moce naukowe • 

t MAJA (Klllńsklego 1711) - „Eklpre1 
Moskwo Ocean Spokojny" -
godz. 17, 10. 

llEKORD (Rzgowska 2) - „Okr-ty 
uturmujq bastiony" - godt. 18, 20: 

llOMA (Rzgowska !4) - „Nadziel za 
dwa grosze" - goch. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowo Zlotno) - „2ywy trup" 
l seria - godz. 19.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Pod gwloz­
dq frygl(skq" - godi. 16, 20. 

STVLOWV ' (Kilinsklego 123) - „Skon­
derbÓg" - godz. 17.30, 20, 

TATRY (Sienkiewicze -40) - ,.Królowa 
balu" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) -
„Proces prteciw miastu" - god1. 
15.45, 18, 20.U. 

WtOKNIARZ (Pr6chniko 16) - „Ham· 
lot" - godt. 14, 17, 20. 

WISŁA (PrzeJotd 1) - „W matni" -
godz. 16, 18, 211. 

ZACH~A (Zg;ersko 26) - „ Niedaleko 
Warszawy" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) 
„Mo~z stulecia", ,,Kto pierwsty" 
godz. 16, 17, 18, 19. 211, 21, 22. 

Dyżury aptek 
DzlslejłZ•I nocy dyiuN)q 11ostępujq• 

ce opte:ld: Przejazd 19, Wókzońsko 37, 
Piotrkowska 225, Zglerska 146. Wojska 
Polsklego 56, Nowotki 12, Dqbrowskie­
go . 2.4b, ol. Kościuszk i '8. 

DVZURV SZPITALI 

ChlNrglo: dtll calq dobo dyturu)e 
Szpital Im. dr Pirogowa, ul. Wólczań· 
sko 195. 

Interna: dilł cołq dobę dyiuruJ• 
Stpltal Im. N. Borllcklego. ul. Kopciń· 
' \cie.go 22. 

Dylur pololnlczo·glnekologlczny1 od 
godz. 6 do 211 dyiuru)1 Szpital Im. dr 
Jordana . ul. Przyroc.lnlcto 1·9, od godz. 
20 do 8 dyiuruje Szpital Im . Curie· 
Skłodowskie), ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Ważne telefony 
S'lnll Polamo - ł 
Pogotowie Rotunkow• - 254-U 
Miejsko Komenda MO - 253'"60 
Mle!lkl Ołrod•• Informacji - ISf.1', 

miasta, aby fiolki p;, 'peni­
cylinie i innych antybioty­
kach były zwracane na­
tychmiast po użyciu . do 
apte~ oraz do ŁHF. Po­
zwoli to t.HF bez przeszkód 
dostarczać penicylinę w do­
wolnej ilości i w różnych 
dawkach. 

Kr. 

26 milion6w zł 
przeznacza URN-Polesie 

na pod ! ączenie wodociągowe 
:w 1955 r. 

Oddział Budownictwa DRN -
Polesie ma duże osiągnięcia 
na swoim tert>nie. W roku 
1954 na posesjach MZBM 7 
budynk"'w poddapych zostało 
remontom kapitalnym, 46 bu-· 
dynków remontom zabezpie­
czającym, wybudowane zosta­
·ty dwie studnie oraz dokona­
no pudlączeń wodno - kanali­
zacyjnych na łączną sumę 
1.616 tys. zł. 

Na remonty, podłączenia wo­
dno - kanalizacyjne I budowę 
studzien publlc'l.nycb w dziel­
nicy Polesie p.-zeznacza się 
w roku 1955 okolo 26 mllio­
nów 11 a w roku 1956 jeszcze 
o 30 proc. więcej. 

30 nowoczesnych · 
wozów tramwajowych 

dla Łodzi 
Jeszcz<? w tym miesiącu 

Łódź ot17yma 30 nowoczes­
nych wozów tramwajowych 
wyprodukowanych przez fa­
brykę w Chorzowie. Z ulic na­
szego miasta •topniowo .znikać 
bc:dą wozy stareilo typu, które 
za~tąpione wstaną nowymi •. 

ZOil. Tadeusz WOJCIK, ul. Franciszka ll. 2012. Krystyna SA.J­
DUDA, ul. Narutowicza 32. 2013. Krystyna MASIAR, ul. Zerom· 
sklego 113a. 20lł. Mieczysława WĄGltOWSl!;A, ul. Poludniowa 
?3. 2015. Leszek NIEMIECINSKI, Bronisln, gm. Wiskitno. 2616. 
Józef MISA, ul. I Maja 47. 2017. Francl'szek JĘOltZEJEWSIH, 
Józefat6w, p-ta Buczek, pow. Lask. 201&, Tadeusz GUZEK, ul. 
Okrzei 37. 2019 Irena LIPIJllSKA, ul. Łagodna 7. 20211. Adam 
MROZOWSIU, ul. Mlcklewleza 23. 2021. Józefa WIADERNA, ul. 
P ierwiosnków 2;. 2022. HlpolLt POZNIAK, Suchodęble, p·ta La• 
nięta. 2023. Jadwiga ARNOLnOWA, ul. Poznańska 30. 20?.4. 
Piotr WASILEWSKI, Zgierz, Dąbrowskie go 6-B. 202:;. Zona NO• 
WAK, ul. Południowa 6. 2026. Franciszek PRZYGODZKI, ul. ' 
Bazarna JO. 2027. Irena JANAS, ul. Llpowa 55. 2028. Anna KA­
LINOWSKA, Ul. t.ar:Jewnlcka 140. 2029. Bogumlla NOWJCl!;A, 
Zrlerz, Dąbrowskiego 23. 2030. Marian POŁEC, ul . DygasJfiskle· 
IO IO. 2031. Czeslaw KOFT, ni. Zachodnia 64. 2032 . Bolesław 
ALBINOWSKI, ul. Próchnika IO. 2033. Irena CICHOMIAIC, ul. 
Pn:~dzalnlana ł9. 2034. Józef RUTKOWSKI, ul. Pułaskiego 10&. 
2035. Genowefa PTETRZA K, ut. Piotrkowska 5. 2036. Leonora 
OWCZAREIC, ul. Gumowa 4. 2037. Rysiard SAŁAGACKI, Pabla• 
nice, Majdan· 16. 2038. Stefan MICHAS, ul. Parv.ka 1. 2039. Sta.• 
nlst1<w KACZPRZAK, ut. Nawrot 70. 2040. Franciszek JAKU• 
BOWSKI, ul. A. Ludo we! 28. 2041. Stanlsł'1W BARAN, Toma­
IZÓW, Wspólna 12. zo12. J\larla MARCZUK. ul. Rolnicza 45. 2043, 
Ruta CHJMOWICZ, Ili. 22 Lipca 4. 2044. Witold FERDYN, ul. 
Wóli:Zańska 29. 2045. Zdzisław PIĄTKOWSIU. ul. Gdaflska 41. 
2046. WaMemar SZTAJGERTALT, ul. A. Struga 6. 2047. Bo:!Y· 
sława WRZESll'ilSKA, ul. Obr. Stallnirradu 122. 2048. Antoni 
MROZ. Zd. Wala. ul. ZMP 25. 2H9. Edword KAFTANJAK, ul. 
Piotrkowska 277 . 2050. Franci.lizel< MOZD2El'il, ul. Miedziana 5. 
2081, Jolanta KAROLEWSKA, ul. Letnia 23. 2052. Henryk MAR• 
CINKOWSKJ, ul. Zachodnia 20. 2053. E)Monora KAMIN'SKA, ul. 
Wr6blewsklego 20. 2054. Anna SZYMJ<ó\vSKA. ul. Przejazd 30\o, 
2055. Józefa KAZJMIERCZAK, ul. Ogrodowa 20. 2056. Wlady­
•law SZYMCZAK, al. Kościuszki 46 . 20!?, Da nuta KARASINSKA, 
ul. 87.ara i. :!1151. Kryuyna WICHROWSKA, Tomaszów, NI•· 
~.~ . 
KUPON NA KAKAO, HERBATĘ I CZEKOLADĘ OTRZYMUJĄ: 

!OU. Barbara MORJC, ul. Mara 6. 2069 , W\ktorta SZRESBROW· 
SKA, ul. Zbocze 25. 2061. Feliks RY.CHTER. u\. W61czań•ka 7•. 
!06Z. Aleksandra CZECHOWSKA. ul. Chopina )5. 2063. Wlodzl· 
mierz BJERNACIU, Jedlno 1. p•ta t.arłnJce, p<>w. Radomsko, 2064. 
Zdzl<law BANASZCZA.K. Głowno. 2065. Albin ZARĘBSKI,' ul. 
Wojska Polsklego bi. 8. 2066. Piotr CZECHOWICZ, ul. Podrzec·„ 
na 15. 2067. Irena MARCJNCZAK, ut Hutora u. 2068. Teresa 
MANIA, ul. Plotrkow>ka IU. 2069. Sylwia CZAJKOWSKA, ul. 
Drewnowska hl. 26. ?070. Kazimierz BA.JKOWSl<I, PablanJce, 
Zytnla 18. ~071. Luha ALEKSANDROWICZ. Szczecin. Wandy ZI•· 
leńezyk 38 .. 2072. Jan ZAMOJSKI, Aleksandrów k. t.odzl, Piotr­
kowsl!a ~7. 2073. Irena WROBLEWSKA, ul. A . Ludowe! 32. Z074-
lrmlna BANICEREK, Pławno. p-t.a Gldl•, pow. Radomsko. 2075. 
llf>leslaw MŁYNARCZYK, Ul. zachl)()n'Ja 61. 2078. Lucyna SAt..A· 
GACKA. ul. t.okletka 22. 20?7. Jerzy KRYSINSKI. ul. Ke>per· 
nlf<a Z7. 2078. Zdzl•ław GONCZAREK. · ul. Sarmacka 9. 2075. 
Edwud SZCZUR. TomaS7.ów. Srotlkowa 9. 2030 .• Julianna PA· 

• WLIKOWSKA, ut Batorego 22. 2081. Wlady•law· •FELCZAK, ut. 
Llmanowc:ldegn l:ł'l !!t1R2. Gennwera KROL~ Zgierz, A. Czerwo­
nej 4. 2083. Stantst•wa BARANOWSl<A, Obr Stalingradu 33. 
2084. Jorzy KORZEC. ul. Mickiewicza 31. 208$. Helena MILLER, 
ul. Slerakowskle'o 82. 2086. Helena WROBLEWSKA, ul. Slen­
kiewlr'a 25. !<187. St•fan JANIC. ul. Pabianicka Ił. 2081. Bo~dan 
NOWOSIELSKI, ul Pl'Zyhyszrwsklego 29. 2089. Stanisława FEJA, 
p~t.a R9klclny, OfJW. Brt.e7.lny. 20SO. Eugeniusz KOTYNIA, ul. 
Krie„owa 31. 2091. Irena POPIOŁEK, Ul. Żwirki 211. 2092. RO· 
man ETNER. „ 1 P•órhnlka 3. 2093, Krvstyna SWIDERSKA, ul, 
Narutowl<.'Za 76. 20!14. Sylwester CZECHOWICZ, ni. weselna 42. 
ZO~S . Aniela KUSTOSIK, Ul. Nowe Sady 25a. 2096 Zofia PlolA· 
NOWSKA. ut. Zródlowa 6. 2097. Marla JEZYKOWSKA. ul. LI• 
sla 11. ZOllll. St.anl•hw Bt.EDOWSKI, ul , Ltman.owsklego 72. 2099. 
W.!a<lvsław PIWOWARCZYK, ul. Wv•oka 22. 2100. Kazimierz 
SZLYK. ul. Drewnowska 13. 2101. Wiesław RZEZNICZAK, ul. 
A. Stru"a 3~. -2102. Ta<leusz ZAW!E.IA, ni. Księży Młyn I . 2183. 
MaJi:orzata HOl.SZANSKA, u,I. I,lpowa 90-!2. 2104. Alicja AUGU• 
STYNl,K. ul. Nawrot !16. 210~. Irena PRZnvsz. pl. Wolności 
8. 2108. Rom~n MlERZE.JEWE!Kl. ' Pahlanlce, 20 Stvcznla 33. 2197. 
Justvna SWIDZlillS'KA. ul. Wl-.•kowsklego U • . Z188. Rallna PO• 
r,1"W!Ut .o.. ul f"hal11bhl\kl•~o ~o. 
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·Rolnicy łódzcy poełębiają swe wiadomości 
na ltursie zorg~niZ0\\'8nym przez Prezydium RN 

Tego kur9U nie trzeba było 

specjalnie propagować. Wy­
starczyła mała notaijui w pra• 
sie. że Wydział Rolnictwa 
Prezydium RN m. Łodzi orga­
nizuje kurs ogrodniczy. W 
ciągu kilku dni zgłosiło się po­
nad 200 osób. Wśród kandyda­
tów są. obok doświadi:;zonych 

ogrodników, rolnicy z terenu 
Wielkiej t.odzi, dzlałko~lcze ! 
inni miłośnicy ogrodnictwa. 

'Komunikaty 
Ł6dzk lego Ośrodka 

Szkolenia Partyf nego 
lódzkl Ołrodek Stkolonlo Par1y1nego 

r.owledamlo 1łuchoc1y 1omcksttołcenlo 
kierunku elcooomłl polll'(anej li roku, 
ie wykład no temat... „Soc.jo1;1r,c1no 
przebudowo rolnlctwa" odb1tdtle ah1 tN 

łrodę, dnlo a bm., o .godz~ 17, .,. 1011 
wyklodawej l6dzkles;o Ołlodko, ul. 
Troug•J•to t, 

• • • 
Uwaga, 9łuchac1 • 1omobdołcenło 

tlerunku materłoll1mu dlalektyc1nego I 
historycznego (I I li rok) • • 

lódzkl Oirodek Szłc.0 1enio PortyJnevc 
iowiadamla, ł'e aeml'lorlum dlo Il ro­
ku nauczania grupo 1, odb•dr:ie 11• * 
crwortek, • dnia 9 brn • 1emlnarlul"I" dlo 
I roku 11auczonlo odtędile sltt dlo 
grupy 3 w ClWOrtek, et bm., dla grup 
2 I 4 w p•qtek, dnio 10 bm. 

Wszy11kle <olęcla odbywojq •I• w 
lódzklm Ośrodku, ul . T•ougutto I, Po­
czqtek o godi 17 • 

* •• 
l6dzkl Ośroaek St~olenlo l'orty)nego 

podoje do wiadomości , te w ramach 
cyklu odczytów o o;roteehnlce odbtt­
dzle tię dnia 11 bm„ o godz.. 15.30, w 
lokalu lódtkiego Ośrodka Szkolenia 
Po~Jn•go, ul. Troug1.1tto 1, odczyt na 
temat: „Chorokterystyko wartości uiyt· 
.kowej twienqt hodowlanych • w woj• 
wództwie ł6dzklm 1 '. 

Waclaw Grzybowski mle-
11r:ka na Nowym Złotnie, dale­
ko od tramwaju. Na kurs je­

dnak ma zamiai' przyje:i:dżać 
systematycznie. Zdobyte na 
nim wiadomości przydadzą mu 
się bardzo w pracy nad podno­
szeniem wydajności gospo­
darstwa. Ale nie tylko to skło­
niło go do zapisania si~ n.a 
kurs. Ogrodnictwo Intereso­
wało go od dawna, nie mógł 
tylko praktykować, nie miał 
na czym. Przed kilkoma laty 
otrzymał od państwa małe go­
spodarstwo rolne w dzierżawę, 
które stopniowo ma zamiar 
przekształcić w ogrodnicw­
warzywnicze. 

Mari.ana Przybylskiego, pra­
cownika Łódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy, specjalnie 
interesµje hodowla kwiatów. 
Z prawdziwą jeduak przyjem­
nością słuchaJ wykładów dr J. 
Szendla o .powstaniu życia na 
ziemi czy systematyce roślin. 

Józef Jankowski. to zawodo­
wy ogrodnik, ~ kursie chce 
pogł~bić swoje wiadomości. 

Marian Denys i Adolf Du­
brownllk mają gospodarstwa 
rolne. Specjalnie interesuje 
ich wrzywnictwo i sadownic-
two. -

I Program kursu ogrodnicze­
go jest bardzo obszerny, słu-

chacz.e w okresie 3 miesięcy 
wysłuchają wykładów na te­
mat uprawy roślin, warzyw­
nictwa, sadownictwa, budowy 
szkJ.arni, hodow U piecza.rek, 
pszczelarstwa itp. 

O tyro, te tego rodzaju kuTł 
by! bardzo potrzebny w Ło­
dzi, najlepiej świadczy duża 

liczba z.glOS1Leń I lOO·procento­
wa frekwencja na wykładach. 
Podobne kursy organli:owane 
będą dla dzfałkowiczów przy 
WRZZ. 

RA Il ·1 () 
SRODĄ, I GRUDNIA 1'54 a. 

FALA 230,1 m 
WIADOMO~Ch 5.05, 6.00, 7.00, 1.-, 

12.G4, u.oo. 11.15, 21.30, 23.55. 
6.1~ Wiadomojel dlo Włl. 6.20 „MCH 

my s i ę czym pochwalić" - reportałt 
6.33 Kaleodorz radiowy. 6.-40 Audycjo 
dla wychowawczyń przedszkolł, 6.45 
Muzyka. 7.15 Koncert orkiestr dętych. 
7.45 Suito wielkopolsko. 6.00 Koncert 
poronny. 8.45 1,Z mikrofonem prte& 
miasto I wlef'•. 12.10 Muzyka ludowa 
r6!nych narodów. 12.45 Audycja dlo 
wsi. 13.10 „Do szkoły" - odcinek 2 
opowlodomo. 13:30 Audycjo dla mło­
dt leży szkolne). 14.05 lnformocje. 1ł.10 
Audycjo szkolna · dlo kłos Ili I IV~ 
1-4.30 Utwory kompozytorów polsklchf 
15.00 Mu1yko. 15.20 Muzykor rouywko­
wa. 15.50 Audycjo aktualne. 16.00 
Koncert popol\Jdnlowy. 17,00 „z łyda 
Zw i ązku Radzieckiego", . 17.30 „M~ 
zyczn\' Punkt Usługowy„. 17.45 „z ml• 
krofonem przez miasto 1 wieś". 18.00 
A.udycjo problemowo pt. „5 + 5". 18.20 
„Arcydz ieło muzyki fortepianowej". 
18 . .50 Radiowy porad,lk )ęzykowy . 19.00 
Muzyka I olctuclności 19.25 Audycja o 
kslqżce. 19145 Melodie operetkowe Fr~ 
Lehara. 20 . .40 Reportaf literacki. 21 .00 
Muzyko taneczno. 2l .5C Dilennik spor­
towy. 22.00 Fragmeob mniej znanych 
oper. 23.00 Muzyko symfon1ctna, 

·PRZETARG NIEOGRANICZONY 
ZAKLADY W~TWORCZE 

Zakład Mleczarski w ł..odzl, al. · Gdań­
ska 12S, ogłasza przetarg "nieogtaniczony na 
wyrąb; składowanie i ·okrycie przepisową 
warstwą uocin _ 5.625 tonn ,lodu natur,alnego 
z czego: 

1.500 tonn w Lodzi; 

1.935 tonn w Oddziale Łód!, w 39 'zlew­
nt.ach mleka; 

970 tonn w Oddziale Zgierz, w 21 zlew­
ni.ach mleka; 

820 tonn w Oddziale Kraszew, w 12 zlew­
niach mleka; 

400 tonn Oddzlale , Nowosolne), w 11 
zlewmacll ka. 

Oferty w kopertach zamkniętych składać 
należy w sekretariacie Zakładu MJeczarsk 1e­
go w Łodzi , ul Gdańska 126, w terminie do 
dr.ia 15 grudnia 1954 r„ do godzi.ny 15 włącz­
nie. W ofertach winna być podana cena za 
jedną tonnę lodu wy~ąbanego wraz ze sl~ła­
dowaniem I okryciem. Oferty na sklddowa­
nie mogą składać placówki uspołeczn ione . jak 
również 1 prywatni przedsiębiorcy 7.dklad 
zastrzega sobie· prawo wyboru bez pc>dim:a 
powodu. Bliższych danych odnośn ie warun­
ków dostaw I magazynowania udziela t)t!lno­
mocn:k Zakładu do--spraw gromarlzenJa lodu 
codziennie w godzinach od 7 do 15. 

2551-K 

WYROBO\V BAKELITOWYCH A - 13, 

I:. (I D Z, al t,omtyńska nr 8 /12, 

przypominają, 

Rady Państwa 
14. XI!. 1950 r. 

, 
że stosown:e do uchwały 

1 Rady Ministrów z dnia 
w~zelkie zażalenia I Qd-

wołama załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 15 do 17 . 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyjęć Jest najblii­
szy dzień powszedni tygodnia.. 

2504-K 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
im. MARII KONOPNICKIEJ, 

t. O D Z, ul. Wólczańska 128, 

przypominają, że stosown;e do uchwal) 
Rady Państwa ! Rady Ministrów z dnia 
14. XJL 1950 r. wszelk ie zażalenia I od­
wol.ania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedzialkl od godz. 13 jo 15. 
Jeśli w poniedz iałek przypada dz ień wol­
ny od pracy, dn iem przyjęć jest najbliż­
szy dzień powszedni tygodnia. 

2507-!{ 


